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Salutowanie Prezydentowi 
Rzeczypospolitej 


Warszawa. (AW). 

Władze wojskowe wydały okólnik. w którym wska 
zują. że w wielu wypadkach oficerowie. nieoheznami 
z odpowiednimi przepisami. nie salutują należycie 
Prezydentowi Rzeczypospolitej. Przypominając. że na 
leży salhitować stając frontem. Władze uprzeslza ją. 
że nie wykonanie przepisu tego będzie surowo ka- 
rane. gdyż zaš żołmienze nie bedą przestrzegać prze- 
pisów tyeh. te nietylko będą indywidualnie: karani. 
ale również ich dawódev pociąwani bela dlo odpowie- 
dzialności. 


Wyjazd Min. handlu I przem. 
na otwarcie Targów Pozn. 


Warszawa. (AW. Dnia 26 bm. p. Min. Przemysłu 
i Handlu inż. Kiedroń w towarzystwie dyrektorów 
Departamentów Przemysłowego i Ogólnego p. Dą- 
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browskiego i Wałangiewicza wyjedzie na uroczystość ; 


otwarc'a IV Targów Poznańskich w Poznaniu. 


Przerachowywanie marek 
na złote 


Warszawa. (NW.. Wskutek informacji jednego 
z pism, jakoby w związku z przerachowaniem marek 
na złote „każdy urzędnik miał otrzymać gażę mniej- 
szą o 25 40 złotych, czyń 45—72 miljony mniej*, 
zaznaczamy, iż wiadomość ta zupełnie nie odpowia- 
da rzeczywistości, gdyż przy wypłacie pensyj w zło- 
tych w dniu 1 maja mnożna kwietniowa z dodaniem 
wzrostu kosztów utrzymania przeliczona zostanie 
ściśle według kursu 1 złoty — 1,800.000 Mkp. i wy- 
nosić będzie 0,36 złotych za jeden punkt, (punkt 
jest to jednostka obliczeniowa, przyjęta w ustawie 
o uposażeniu urzędników i mająca na celu ustalenie 
tych uposażeń mimo dewaluacji marki). 


Złoty na gieldzie od 22 bm. 


Warszawa. AWD. Warszawski komitet giełdowy 
podaje do wiadomości, że z dniem 28 bm. wszelkie 
notowania odbywać się będą w złotych. Zebrania 
giełdy papierów odbywać się będą od godz. 11 do 12 
w poł, giełda dewizowa zaś od 12.30 do 13.15 min. 


Zwołanie sejmowej Komisji 
skarbowej 


Warszawa. (1W.. Sejmowa komisja skarbowa 
zwołana zostanie dopiero na 13 maja, celem rozpa- 
trywania projektu ustawy o podatku od piwa. Mar- 
szałek Rataj wystosował do przewodniczącego b. mi- 
nistra Byrki pismo z prośbą 0 wcześniejsze zwołanie 
komisji, wobec czego, pilne przedłożenia skarbowe 
mają być rozważane między 20 a końcem maja. 
Sejm zajmie się preliminarzem budżetowym. 


Nowe ministerstwo 
Warszawa. (Tel. wl.) Jak nam donoszą w kołach 
sejmowych i politycznych ma być omawiana sprawa 
utworzenia nowego ministerstwa dv Spraw kresów 
wschodnich. Na stanow'sko ministra proponują b. 
wojewodę wołyńskiego i b. ministra. senatora p. Ste- 
fana Smulskiego. 


Karykatury na indeksie 
Warzawa. (AW). 
Stołeczne władze policyjne wyjaśniły. że wobec 
kilkakrotnego stwierdzenia. iż w niektórych sklepach 
znajdowały się karykatury, znieważające poszozegól- 
ne formacje i osoby. wchodzące w skład wojska pol- 
skieo — wystawianie tego rodzaju karykatur nie- 
tytko w witrynach, ale i wewnątnz sklepów stanowi 
przestępstwo z art. 154 k. k. i winno być cigane z 
całą bezyrziędnością prawa. 
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Świetny przykład energji japońskiej. 


D 
= 
która 


Straszna katastrofa. datkuęła 


Japonję. nie odebrała jednak energji Japończykom. jak 
to wskaznje na powyższej rvcinie. która przedstawia część tak niesltwno a doszczętnie zburzo- 


nej stolicy Tokio. 


Opanowanie sytuacji na kresach wsch. 


Warszawa. (Tel. wl.. Nadeszły tu dzisiaj dalsze 
informacje o akcji antypaństwowej na kresach, któ- 
rą kierował słynny watażka ukraiński Mucha. Zre- 
organizował on, jak donoszą, nieskoordynowane ban- 
dy i postanowił urządzić wielką ruchawkę w czasie 
świąt Wielkanocnych. Mucha kierował swą bandą 
z Charkowa. Rozsyłał on agentów na kresy, którzy 
rozsiewali wieści o rzekomym przewrocie politycz- 
nym w Polsce, o wojnie po!sko-bolszewickiej itd. 
Zwolenników pozyskiwano znacznemi datkami pie- 
niężnemi. Banda miała polecone puszczać z dymem 
domy, psuć linje kolejowe, wysadzać mosty, gmachy 
rządowe, wykradać plany mobilizacyjne, uwalniać 
włęźniów politycznych i szpiegów bolszewickich. 


W Charkowie miano łączność z byłym atamanem ;, 


ukrafńakim Tiutiunikiem. Macha usiłował pozyskać 
do swej akcji atamanę Machnę, lecz próby te za- 
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wiodły. Stacją pograniczną dla organizacji ze stro- 
ny sowieckiej była ostatnio Sławuta. Centrala na te- 
renie polskim mieściła się w Łucku, skąd rozlewała 
się po poszczególnych miejscowościach, jak Ostrów, 
Równo, Dubno i na Polesie. 

Przychwycono całą korespondencję,  materjały, 
archiwa dypłomatyczne, składy bomb i amunicji, 
W organizacji brali udział prawosławni i żydzi. Wy- 
kitnym kierownikiem organizacji był Rosenberg 
i Moszko-Seimionow. W czwartek wrócił z Wiłna nad- 
inspektor policji Snarski do Warszawy i zdał raport 
z wyniku dotychczasowego Śledztwa. Sytuacja ma 
wschodnich kresach jest całkowicie opanowaną. 

Wśród wielu planowano ponownie uwolnić skaza- 
nych na Śmierć emisarjuszów sowieckich Bagińskie- 
go i Wieczorkiewicza, których o tym zamiarze mia- 
no w porze właściwej zawiadomić. 


Gdańsk trzeźwieje. 


Gdańsk. (1W.. Przygotowania do drugiego mię- 


'dzynarodawego Targu w Gdańsku są w pełnym toku. 


Po raz pierwszy zanotować można fakt, zaproszenia 
do współpracy sier polskich. Uporządkowanie finan- 
sowe Polski, daje tutejszym sferom handlowym na- 
dzieję, że najgorszy okres izolacji Gdańska ma się 
ku końcowi. Po raz pierwszy w dziejach polsko- 
gdańskich uznano ważność czyznika polskiego w ży- 
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ciu gospodarczym „Gdańska jako czynnika decydu- 
jącego. Aktywność poszczególnych warstw sejmu 
gdańskiego, która do niedawna licytowała się we 


„wnioskach przectwko Polsce, wyraźnie osłabła, jak 


gdyby na wyższe skinienie co wydaje się stwier- 
dzać, że względy gospodarcze są coraz bardziej bra- 
ne pod uwagę. 


Utwerzenie „Banku gospodarstwa kraj,“ 


Warszawa. (Td. wł... W najbliższym czasie po- 
wołany zostanie do życia komłtet organizacyjny 
„Banku Gospodarstwa Krajowego”, który powstać 
ma z połączemia się „Polskiego Banku Krajowego”. 


„Małopolskiego Zakładu Kredytowego”, oraz „Ban- 
ku Rotniczego*. Na czele komóatstu stanąć ma pod- 
sekretarz stami w ministerstwie skarbu p. Czesław 
Kiarner. 


— 


Bez złudzeń. 


Rosja była rynkiem zbytu dla przemysłu polskiego. 
— Sowiety naginają tranzakcje handlowe do celów 
politycznych. — Wszystko dla zdobycia waluty za 
granicznej. — Zawarcie traktatu handlowego z So- 
wieiami nie jest zdobyczą konkreiną. — Przemysł 
polski nie zdobędzie z powrotem rosyjskiego rynku. 


Warszawa 24 kwietnia 1924. 

Przel wojną największym rynkiem zbytu dla wy- 
robów naszego przemysłu była Rosja. Styl też po- 
chodzi to ciągłe oglądanie się naszych przemysłow- 
ców na Rosję sowiecką i nadzieje na zawarcie z nią 
traktatu handlowego. dziś już. zdaje się. rozchwiane 
ostarecznie i pogrzebane ua dłuższy przeciąg czasu. 

Nie można się dziwić pewnej nadwrażliwości na- 
szych sfer przemysłowych, ujawniającej się na tle 
drażliwej kwestji. Cale większe gałęzie nawzego prze- 
mysłu osiągnęły znaczny rozwój dzieki eksportowi 
do Rosji. Teraz jednakże, w związku z radykalną 
zmianą stosunków politycznych i ekonomicznych 


w centmum i na wschodzie Europy. kiedy odyrodzo- | 


ny od nas kordonem granieznym rynek rosyjski stał 
się jedną wielką miną gospodarczą. — władza so- 
wiecka, monopolizując w swem ręku cały handel za- 
graniczny. nagina każdą transakcję dla celów polity- 
cznych, powimmóśmy zdać sobie sprawę z zaszłych 
w tej dziedzinie przeobrażeń i przystosować się do 
nowycir warunków. 

Przedew=zystkiem trzeba wiedzieć, że pojemność 
rynku rosyjskiego zmalała talk dalece. iż znacjonali- 
zowamy przemysł »owiecki. wytwarzający do 20 proc. 
produkcji przetwojennej. pracuje „na skład”. nie 
mogąc zbyć w kraju całej swej produkeji. Jest to 
niezwykłe zjawisko nadprodukcji, spowodowane nie- 
bywałem zubożeniem ludności. W tvch warunkach 
władze sowiedkie z pewnością szukalaby same ryn- 
ków zbytu dla własnego przemysłu. gdyby nie to, 
że ceny fabrykatów rosyjskich z różnych przyczyn 
o wiele przerastają parytet cen światowych. Niezna- 
czny zresztą eksport zboża. szczeciny, wełny. lnu itd. 
jest zjawiskiem sztucznem. nie opartem wcale na 
realnych zasobach kraju. Wywozi się, nie dlatego, że 
istnieje nadmiar surowca. a poto. by za wszelką cenę 
zdobyć walutę zagraniczną dla poratowania skarbu. 
lub jakiejkolwiek gałęzi przemysłu. W ten sposób. 
wyrzucając z kraju resztki surowca, gatwanizuje się 
trupa, jakim jest sowiecki system gospodarczy. 

Zawdzięczając tej metodzie sowiety mają t. ww. 
czynny bilans handlowy. czyli wywożą więcej niż 
wwożą. co jest zjawiskiem bardzo charakterystycz- 
nym i nierokującym większych nadziei dla ekspor- 
terow zagranicznych. 

Wszystkie prawie dotychczasowe próby penetracji 
kapitałów obcych (nie wyłączając niemieckich) do 
Rosji, skończyły się dla dla kapitalistów zagranicz- 
nych nader niefortunnie. Władza sowiecka toleruje 
„rozbójników finansjery" dopóty. dopóki zajęci są 
«imawianiem zdewastowanych warsztatów. ich roz- 
hudowy. sprowadzaniem nowych maszyn, surowców 
i t. d. po to. by następnie, gdy nadchodzi już okres 
ciągnięcia zysków. wyrzucać obcych przybyszów 
precz. odbierając im odnowione fabryki. aresztować 
i oddawać pod sąd. 

Traktat w Rapallo nie dał Niemcom dotad žad- 
nych korzyści ekonomicznych. traktat handlowy 
włosko-rosyjski zawarty został dla zaspokojenia pre- 
tensji niedostatecznie obeznanych ze stosunkami ro- 
syjskimi włoskich sfer przemysłowych i był, jak się 
zdaje. podsuwany rządowi Muszoliniego względami 
polityki wewnętrznej. 

Rozpoczęte rokowania angieleko-rosyjskie mają te 
samo podłoże i przez to pozbiuwione są 
znaczenia praktycznego. 

Dopóki w Rosji trwa obecny stan rzeczy, kiedy 
inmort i eksport stanowią przywilej państwa. zawar- 
cie traktatu handlowego z sowietami nie można uwa- 
żać za konkretną zdobycz zmieniającą w czemko!- 
wiek dotychczasowy stan rzeczy. 

Przemysłowiec polski powinien szwkać nowych 
rynków zbytu i nie łudzić się nadzieją na rychłe od- 
zyskanie utraconego rynku rosyjskiego. 

Lud. Zieliński. 


F3 WENZSESPERTA T 
Plany gospodarcze Łotwy 


Ryga. (AW.. Łotewski prezydent ministrów Sa- 
muels oświadczył wobec dziennikarzy, że Łotwa o- 
trzymała cały szereg ofert pożyczkowych ze strony 
Anglji Ameryki, Czecho-słowacji, Finlandji Szwe- 
cji. Łotewska polityka pożyczkowa Stosowana zosta- 
mie do wielkiego planu gospodarczego obliczonego 
na przeciąg 5 do 10 lat. 


RZAOSACUAU 


„UUNIEA' KRAKOWSKI" 


Warszawa. (Tel. wl). W związku z wykryciem 
rozgałęzionego spisku na kresach (o czem podajemy 
w depeszy na pierwszej stronie naszego pisma) „Ga- 
zeta Poranna” dowiaduje się od obywatela z kresów 
następujących ciekawych szczegółów: 

Już od dłuższego czasu w pasie pogranicznym wo- 
jewództwa wołyńskiego grasowały dość liczne ban- 
dy, wśród których najliczniejszą była banda Muchy. 

Liczne bandy. a zwłaszcza ostatnia, wyrządzały 
znaczne szkody mieszkańcom po polskiej stronie. ro- 
biły to jednak bezplanowo i niesystematycznie. 

Mucha. niezadowolony snać z dotychczasowych 
wyników swych operacyj. tworzy] w Charkowie 
specjalny centralny komitet bandycko-dywersyjny, 
który miał za zadanie zapomocą siły zbrojnej, zor- 
wanizowanej na wzór sowieckich oddziałów wojsko- 
wych. drogą napadów. terroru i t. p. wywołać prze- 
wrót na ziemiach kresowych, aby je łatwiej opano- 
wać. 

Prócz bamly watażki Muchy wejągnięto do tej pie- 
kielnej roboty byłego atamana ukraińskiego, Tiutiu- 
nika, bawiącego obecnie w Charkowie. Z powierzo- 
nymi mu oddziałami miał dokonywać napadów na 
innych od Muchy odcinkach pogranicza. 
kenia 
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Spisek bandycko-szpiegowski na kresach. 


Tiutiunnik był w swoim czasie naczelmkiem 
„sztabu generalnego” zxbitego przez Machnę bandy- 
ty Grigorjewa. 

Dla wciągnięcia Machny utworzono fikcyjną orgu- 
nizację antybolszewicką pod nazwą „Unpo” (Ukraiń- 
ska Narodowa Powstańcza Organizacja). z której 
wielu wybitnych ezłorków było wciągniętych pod- 
stępmie przez szajkę Muchy. 

Dla bezpośredniego i szybkiego wydawania rozk- 
zów prócz odległego o tysiąc wiorst Charkowa obra- 
no pomniejszą centralę tiywersyjno-szpiegowską 
w Sławnucie. Poza tem istniały oddziały w Łuku. 
Dubnie, Ostrogu. Brześciu i innych miastach. 

Do okręgu ..powstańczego” wciągnięto również 
wojewółztwo poleskie oraz specjalnie powiat ponie- 
wieski. jako mocno zalesione. 

Charakterystyczną jest rzeczą. iż całą tę organi- 
zację prowadzili przeważnie żydzi, m. in. Rozenberg 
i Siemionów (Moszko). 

Spisek został wykryty i uczestników zamierzone- 
go zamachu na bezbronnych obywateli polskich zde- 
maskowano i w liczbie przeszło 100 osób areszio- 
wano. 

Wszyscy aresztowani przyznali się do winy. 


Rząd Mac Donalda przed bankructwem. 


Londyn. (Tel. włos. W związku z oświulczeniem 
Lloyda George'a że popieranie przez liberałów rządu 
Mac Donalla jest bezcelowe — ocenia się tu sytua- 
«ję jako nadzwyczaj naprężoną. Ogólnie przewiduje 
się upadek rządu Mac Donata w przeciągu kilku 
tygodni. 

W kraju niezadowolenie z rządu socjalistycznego 
staje się powszechne. Na nastrój ten wpływa gwałto- 
wne pogarszamie się sytuacji gospodarczej kraju. 

Kryzys gospodarczy w życiu Angdji spotęgował 
sie pod rządami Mac Donalda tak bardzo. że ożywie- 
nie zamierającego gospodarstwa angielskiego, likwi- 
dacja zwiększającego się bezrobocia. 
obecnie dla nas Anglików — jak się wyraża londyń- 


stały się już | Donalkla spotęgował ten kryzys 


ski współpracownik organu izby dla handłu zagrani- 
cznego we Wiedniu — wręcz kwestją życia”. 

Handel angielski upada, tak wewnętrzny, jak i za- 
graniczny. nie tylko bezwzględnie. ale i relatywne 
w stosunku np. do amerykańskiego. franenskieg! 
czy belgijskiego. 

Cudzoziemcy. patrzący bez złudzeń na stosunki 
angielskie uważają, że Anglji grozi z jednej strony 
zubożenie. z drugiej jako konieczność nasuwa się 
emigracja znacznej ezęści ludności. Kryzys obecny 
w Anglji istniał od dłuższego czasu. zaś rząd Mac 
do stopnia ban- 
kructwa. 


Dookola problemu reparacyjnego. 


Anglja za przyjęciem bez zmian planu rzeczoznawców. 


Londyn. (AW. Biuro Reutera donosi, że odpo- 
wiedź angiełska do komisji reparacyjnej nastąpi w 
ciągu dwóch do trzech dni. W odpowiedzi swej Jra- 
wdopodobnie rząd angielski wyjdzie z założenia, że 
płan rzeczuznawców jest niepodzielny i jako taki 
powinien być w całości przyjęty. Co do dalszego roz- 
woju problemu nie można narazie powiedzieć nic 
pewnego. Zdaniem miarodajnych kół w Londynie 
głównym celem powinno być przyjęcie narazie jak 
najszybciej projektu i zaczęcie wprowadzania go w 
życie. Kwestja zabezpieczenia oraz wzajemnych dłu- 
gów będzie mogła być omawianą później, gdyż rze- 
czoznawcy nie ustalili ogółu wysokości reparacji, wo 
bec czego omawianie obecnie kwestji długów między 
sojuszniczych nie jest koniecznem. Pozytywne oma- 
wianie tych dwóch ważnych pnoblemów mogłoby na- 
stąpić po wyborach francuskich. 

Paryż. (AW. W tut. kołach oficjalnych panuje 
nadal optymizm w poglądzie na uregulowanie proble- 
mu reparacyj. Ostatnie odroczenie posiedzeń komisji 
reparacyjnej nie nastąpiło jak twierdzą one skutkiem 
politycznych momentów, lecz tylko z powodów opó- 
źnienia się odpowiedzi poszczególnych państw. Twier 


U omy 


dzą, że zaraz po nadejściu takowych odbędą się dal- 
sze posiedzenia. Jednak w kołach politycznych nie 
ukrywają, że ostatnio wyłoniły się pewne trudności, 
które jak twierdzą, mogłyby być usunięte dopiero 
po zasadniczem porozumieniu się Franch i Angiji. 
Angilja nastaje przedewszystkiem na szybkie rozwią 
zamie samego problemu reparacyj, podczas gdy Fran 
cja chciałaby załatwić równorzędnie kwestję gwaran 
cji i zabezpieczenia. Rząd francuski jest zdania, że 
propozycja ekspertów przywrócenia jedności gospo- 
darczej Niemiec podpada stanowczo kompetencji po- 
szczególnych rządów, a nie komisji reparacyjnej. 
Prawdopodobnie Francja zgodziłaby się na zamianę 
dotychczasowych zastawów, jednak musiałaby otrzy 
mać wzamian poważne gwarancje oraz możliwość 
nowych sankcyj w razie dalszego nie stosowania 
przez Niemcy polityki wypełnienia zobowiązań. 
Oprócz tego oczekują w Paryżu konkretnych propo- 
zycyj niemieckich w sprawie projektów ustaw dla 
przeprowadzenia planu rzeczoznawców oraz odpo- 
wiedzi na propozycje komieji w sprawie mianowania 
członków komitetów organizacyjnych, przewklzia. 
nych płanem ekspertów. 


Zagraniczne pożyczki dla Niemiec 


Berlin. (1W). Biuro Wolffa donosi, iż na zgroma- 
dzeniu wyborczem w Szczecinie minister Rzeszy dr. 
Jarres w mowie swej żądał przywrócenia jedności 
gospodarczej Niemiec odnośnie do Nadrenji oraz Za- 
głębia Ruhry, oświadczając, że w tym wypadku kwe 


czym, gdyż inaczej Niemcy ciężarów reparacyjnych 
nie będą zdołne udźwigać. W kwestji pożyczki zagra 
nicznej oświadczył minister, iż wedle dotychczaso- 
wych danych można uważać za zapewnione 100 miljo 
nów dołarów w Ameryce a 75 milj. funt szterl. w 


stje polityczne muszą się podporządkować gospodar- | Angi. 


Smjertelny wróg odsłonił przyłbicę 


Berlin. (Tel. wł.). Kanclerz Niemiec, Marx, wygło- 
sił w Sigmaringen mowę, w której oświadczył, że 
Niemcy dotychczas nie przystały do Ligi Narodów, 
gdyż nie mogą się zgodzić na warunki od których 
uzależnione jest przystąpienie do Ligi. Żądają od nas, 
oświadczył kanclerz, 


p i 


wersalskiego i granie państwa. My jednak mie mo- 
żemy się nigdy na to zgodzić, aby niemieckie ob- 
szary Śląskie i zagłębia Saary na stałe były odłączo- 
me od Niemiec macierzystych. Nie możemy również 
znieść tego, aby polski korytarz oddziela! ziemię mie- 


ponownego uznania traktatu | miecką od Rzeszy. 


- -æ 
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jacjaistyczie „Święto 


Kraków, 26 kwietnia. 

'Brtk) Po ostatnich wielkich błamażach i kompro- 
mitacjach naszych pepesów na różnych połach usi- 
łują leaderzy wywrotowi robić to, co Niemiec nazy- 
wa „eine gute Mine zum bósen Spiel“ i dlatego od 
kalku tygodni urządzają nagonkową propaganię we 
yszełkie możliwe, byle krzykliwe sposoby *o de pro- 
lutarjackiego obchodu „Święta“ 1-go maja, dnia ży- 
dowsko-bolszewicko-socjalistycznej nadbiagi. 

Słaba i kiepska musi to być „idea. ta socjalisty- 
czna nadblaga, skoro wymaga tak intensywnego 
i tak długiego nakładu agitacji. krzyku i terroru we 
wszystkiech suterenach i zaułkach, we wszystki 
norach szumowin. żeby z nich wyciągnąć na dzień 
„święta“ nierobów wszystkie mety społeczne. by 
następnie kilku zwyrodniałych leaderów o lombro- 
zowskich znamionzch mogło stanąć przeł tłumem 
i uderzyć w strune najniższych instynktów i zbro- 
dniczych popędów. 

Różne Stańczyk tłuc się będa jak Marki po pie- 
kie w dniu tym — tembarlziej. że za miesiąc od- 
tego „święta“ blagi i demagogji ma się odbyć sąd 
nad mordercami oficerów i żołnierzy polskich, z 6-go 
listopada ub. r., więc trzeba robić nastrój, trzeba pro- 
testować przeciw sprawiedliwości doczesnej. trzeba 
prostytnować wywrotowemi hasłami. 


klżź robotniku polski w dmiu 1. maja na ulicę. 
przyłącz się do pół-żydowskiego tłumu, posluchaj 
wywrotowej oraaji tych, którzy dnia 6. listopada 
ub. r. wyprowadzili cię na ulicę, kazali ci ginąć 


i krew przelewać twoją własną i braci twych żoł- 
nierzy polskich dla ich wywrotowych, żydowsko- 
bolszewickich, karjerowiczowskich celów. 

Lecz zanim pójdziesz. spytaj swego sumienia. pol- 
ski robotniku, coś otrzymał. wywalczył i osiągnął 
za zbrodnię 6. listopada. za kilkadziesiąt niewinnych 
Żyć ludzkich za tyle krwi i spytaj swego rozumu 
chłodno i spokojnie do czego dojdziesz tą drogą 
i z kim staje-z w szeregm. dla kogo i o co masz 
walczyć i krew przelewać na pierwszy lepszy apel 
zwyrodniałego prowodyra. 

W szeregu obok siebie zobaczysz z lewej żyda 
i z prawej żyła. zobaczy-z Ukrańńca i Niemca. zo- 
baczycz przedewszy: kiem wrogów Polski, z który- 
mi lpcza się: twoź  przewiuicy we" wszystkiem "== 
świadomie na szkodę Polski. 

Usłyszysz żongłerów i szarlatanów politycznych. 
którzy uderzając w najniższe instynkta. grając na 
strunie nędzy i niedostatku. krzywdy i wyzysku. ze- 
cheg cię tem upić i uczynić powołnem narzędziem 
lu ich wywrotowych celów. które gdyby się broń 
Boże tak jak w bolszewickiej Rosji ziściły. zamiast 
dać ci poprawę bytu. stoczyły cię jak tam na osta- 
śnie dno „moralnego upadku i materjalnej nędzy. za- 
mieniłyby cię w zwierzę ruhotcze. zmuszone praco- 
wać pod bagnetami i kulami. 

łdź robotniku polski świeć bezrobocie wraz z ży- 
dami tak dlugo, aż dokąd oni zupełnie nas nie opa- 
nują przy twojej pomocy. 

Gdyby sobie robotnik polski chciał to wszystko 
powiedziec, gdyby Sluudńeniu swemu postawił takie 
pytania, pizejrzałby niewątpliwie. zobaczył jasno ca- 
łą ohydę socjalistycznej blagi. 

Bo tak zwany .uświadomiony" socjalistycznie ro- 
botnik jest właśnie tym nieuświadomionym o istocie 
socjalizmu, on nie wie, że pozoma walka jego prze- 
wódców o polepszenie bytu pracujących, jest nie ce- 
lem, ale środkiem do innego ukrytego celu, jest per- 
fidnym deinagogicznym sposobem zdobywamia masy 
do przeprowadzenia innych zamiarów. tych. które 
spełniły się w Rosji. 

Jeżeli bowiem chodzi o zasadnicze cele socjalizmu. 
oć dla robotnika są one najzupełniej obojętne. 

Czyż robotnik dąży do jakiejś uwtopijnej między- 
uarodówki, chce wyrzec się nazwy Polaka, by stać 
-ię jakimś międzynarodowym obywatelem? 

Czy dąży do tego, by wszystko było wspólną wła- 
-nością, by znikła wszelka prywatna (zatem i jego) 
własność, by jego dorobek nie był jego własnością, 
lecz wspołwłasnością wszystkich? 

Czy — o ile nie jest obłąkanym fanatykiem. dąży 
tło tego, uwierzy w to, że wszystkie narodu rasy 
i ludy zbratają się kiedyś w jedną światową rolzinę. 
żyd i Niemiec będzie hratem Połakowi? 

Czy robotnik rzeczywiście wierzy w obalenie ka- 
pitału, czy rozumie, — że w razie spełnienia mrzon- 
ki socjalistycznej zmiana zajdzie o tyle, że z rąk 
obecnych właścicieli kapitał przejdzie do rąk leade- 
rów socjalizmu i czy go to wówczas uszczęśliwi, czy 
nie dostanie się przypadkiem z deszczu pod rynnę? 

Albo czy może religja wyszana z pieri matki tak 


Ber. 3. 


fa 
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ciąży robotnikowi polskiemu, że chce się jej wyrzec | Roemne. Bauer, De Croy, Qstermann. Munuich. Fick, 


i być bezwyznaniowym. by tylko jedna — żydow- 
ska — religia panowała na świecie? 

To są główne i istotne zasady socjalizmu, czy o nie 
chce wałezyć polski robotnik? 

Nie. on myśli, że socjalizm to walka o dobrobyt 
robotnika i słuszne jego prawa. bo tem go okłamują 
teadlerzy. on zaś zaślepiony nie widzi ich faktycznych 
działań w łączności z mniejszościami i wrogami Pol- 
ski. 

Lesz przyjdzie czas. że on przejrzy i nogą odko- 
pnie ze wstrętem agitatora socjalistycznego i stanie 
sie prawdziwym polskim robotnikiem — obywate- 
lem. 

Wówczas w Polsce zaginie Swieto“ t maja, a bez 
nagonki propagandy i teroma obchodzić będziemy 
prawdziwe święto Konstytucji 3-go maja jako świę- 
to narodowe, w jednym szeregu z polskim robotni- 
kiem. 

r lA LĄ szZĘB 
Bądźmy Ściśli. 

Do wrona historyków krakowskich przybył wy- 
hitny członek. Nazywa się a. b. c.. a pisuje w „Cza- 
sie”. Historykiem został w sposób niezwykły. A było 
to tak: 

Hr. Aleksander Skrzyński napisal książkę o ..Pol- 
sce i jaokoju*. Dla większej jego chwały p. Widz 
w ..Kmrjerze Polskim” uszezypaął p. Sey.le. P. Wi- 
dza z uznaniem przyżoczy! p. Zadora w .Czasie”. 
Zainteresował się książką p. Skrzyńskiego prof. Ko- 
nopczyński i napisał o niej artykulik w „Rzpltej” pod 
tytulem śmiałym. ale zaczerjiętym ze szpalt „Czasu“. 
Wykazał on w „Polsce i Pokoju“ lekkomyślną sta- 
tystyke. Lekkomyślny auto-falsyfikat i lekkwnyskie 
Wely historyczne. Pan a. b. c: spotkawszy w arty- 
kule prof. K. nazwiska, o których nigdy nie słyszał. 
pobiesł do Eucyklopedji Brytańskiej i z jej pomocą 
wytknął krytykowi błą:l: że pewien król, co ajeno- 
czył Anęlję w TN wieku. nazywał się Egbert a nie 
C'erdic. 

Radość zapanowała w .Naprzodzie” i w „Nowym 
Dziennikn”. Pogrzebano z kretesem „endecką uczo- 
ność”. Szanpnieto i prof. Chrzanowskiego i prof. So- 
bieskiero. A pan a. b. e. uwierzył, że jest nauczycie- 
lem hiszorji i z kolei zaatakował R. DMmnowskiego. 

Jukrymimowany „step feljetonów Dmowskiego 
brzmi: ` x i 

W czasach. które nastąpiły bezpośrednio po 
Piotrze Wielkim, gdy tron przeszedł do domu 
Lolsztyńsko-góton:skiego, który utrzymał dla dy- 
nastji imię Romanowów. Niemcy rządzili pań- 
<twem prawie niepodzielnie, pozostawającć rdzen- 
nym Rosjanom rolę poilrzędną. Dopiero za Ka- 
tarzyny IE wybitne osobistości rosyjskie wysu- 
wają się znów na front. nadając państwu cha- 
rakter narodowy. Ale za tego właśnie panowa- 
nia nastąpiły rozbiory Polski, które stały się sil- 
nym węzłem miedzy Rosją a Prusami. Ten we- 
zel rozłużniony nieeo w dobie napoleońskiej i 
w latach, które bezpośrednio nastąpiły po kou- 
sresie wiedeńskim. zacieśnia się następnie 
w świętem przymierzu i później mż trwa nie- 
przerwanie. pomimo, że polityka zewnętrzna o- 
bu państw wystawia nieraz przyjaźń na ciężkie 
próby. 

Możnaby w pietwszem zdaniu skreślić nieco niedo- 
kładną wzmiankę o domu gottory:kim: możnaby się 
spierać o to, czy faworyci Elżbiety Piotrówny (przed 
Katarzyną LM) należą do .wybitnych osobistości ro- 
<yjskich'* — albo czy Rosja podpadła pod nowe wpły- 
wy niemieckie zaraz po zawartem Świetem Przymie- 
rzu. czy też dopiero po kilku latach. Ale pan a. b. c. 
„sumienny krytyk", bez cienia „złośliwości“ popel- 
nia sam szereg błęłów, które ze stanowiska .„meto- 
dy historycznej wszechpolskiego stronnictwa“ po- 
zwolimy sobie sprostować. 

1) Mylne jest twierdzenie, że potomkowie Piotra 
Wielkiego panowali do 1 lipca 1762 r.: Katarzyna 1.. 
Anna Twanówna. Iwan VI nie byli potomkami Pio- 
tra. a Elżbieta Piotrówna umarła 5 stycznia 1762 r.. 
nie t lipca. 

2) Dmowski mógł napisać. ale nie napisal. że im- 
wazja Niemców do Rosji zaczęła sie za Piotra W.: 
pan a. h. c. próbuje mu to wmówić, ale bez powo- 


dzenia. bo sam on widzi inwazję dopiero za Anny 


Iwanówny. A jednak Patknl. Von der Lith. Goltz. 


Wspaniały dramat 
w 6 aktach p. t. 


Złodzie 


OD SOBOTY DNIA 26 KWIETNIA b. r. 


„ORRUCIEŃSTWO SZAŁU MIŁOŚCI” 
Miłość krwią zbroczona 


W głównej roli Magda Sonja. — Tajemniczy mnich. — Dwaj rywale. — Sąd. — 
miłości. — Wieża śmierci. — Pożar zamku. — T 
| |= || ZEEW NNW" 


Lefort, Schleinitz, Weyde, Reusel, Pug, Weissbach. 
Urbich. Loewenwolde — czy to nje inwazja? Czy 
pan a. b. c. słyszał o którym z tych panów? 

3) Anna Iwanówna rządziła od r. 1730 do 1740, 
a nie do 1741. Pan a. b. c. połączył tu dwie Amy, 
Iwanówne i Leopoldówne w jedną osobę. 

4) Że za czasów napoleońskich węzeł rosyjsko- 
pruski się rozluźnił, temu przeczyć może tylko igno- 
rant. który nie wie ani o polityce pruskiej po poko- 
jun bazylejskim. ani o ministerjam Czartoryskiego. 
ani o stosunkach między Aleksandrem i Napoleonem 
po Tviżv. 

5) Świete Przymierze podpisane zostało 26 wrze- 
śnią. nie w listopadzie 1815 r., a trwało przez szereg 
lat. Dmowski z tym faktem jest w zgodzie. 

6) Zresztą to wszystko są fraszki wobec fałszu, 
który pan a. b. c. popełnia. przypisując Dmowskie- 
mu odkrycie, „że w Polsce, w której nic nie byto 
znalazł się ezłowiek, posiadający w sobie wszystko“. 
Takie odkrycie zrobił nie Dmowski. Jeez ktoś inny, 
dla pana a. b. e. sympatvczniejszy. 

Medice. enra te ipsum. Nauczyvielu wracaj do Se- 
minarjum. x.y. Z 


Cas pracy W państw. Zakłatach przem, 


(Telefonem od własnego korespondenta). 

Warszawa. 25. kwietnia. Pod przewodnictwem p. 
Premjera Grabskiego odbyła się dziś konferencja 
w sprawie określenia czasu pracy w państwowych 
zakładach przemysłowych. W konferencji uczestni- 
czyli posłowie socjal: Marek, Żuławski, Stańczyk 
i Moraczewski, poseł na sejm Śląski p. Adamczyk, 
Min. przem. i handlu p. Kiedroń, dyrektor państw. 
zakładów hutn. p. Pepłowski. 

—B—— 


Likwidacja min. robót publ. 
(Telefonem nd własnego koresp.). 
Warszawa. 25. kwietnia. Kierownik Min. robót pu- 
blicznych p. Ryiczyński odbył dziś konferencję z p. 
Premjerem Grabskim w sprawie Hkwidacji Minister- 
stwa robót parbl. 


RE 


Min. Zamoyski powrócił 


(Telef. od naszega koresp.) 
Warszawa. 25 kwietnia. Minister Spr. zagran. p. 
Zamoyski powrócił dziś ze Zwierzyńca do Warszawy 
i objął urzędowanie. 


——0)—— 


Powitanie powracających 2 Rosji więźniów 


(Telefonem od własnego korespondenta). 
Warszawa. 25 kwietnia. Na spotkanie wracają- 
cych do kraju, na podstawie umowy o wymianie wię- 
źniów między Polską a Rosją 117 rodaków, wyjeżdża 
dziś do Stołpców specjalna delegacja, która na gra- 
nicy powita wracających. Między nimi jest siedmiu, 
którzy byli skazani na karę Śmierci. 


Cło w złotych polskich 


Warszawa. (Tel. wł... Onegdaj podpisane zostało 
przez min. skarbu i min. przemysłu i handlu rozpo- 
rządzenie, wprowadzające złotego polskiego do pol- 
skiej taryfy celnej. Rozporządzenie wchodzi w ży- 
cie z dniem 1 maja. 


Porozumienie czesko-włoskie 
Paryż. AWD. „Matin“ donosi, że prezydentowi 
Massarykowi w podróży do Włoch towarzyszyć bę- 
dzie minister Benesz, który nosi się z zamiarem za- 
warcia przymierza z Włochami, na wzór przymierza 
zawartego między Jugosławją a Włochami. 
——— 


Rekordowa zwyżka franka franc. 
Paryż. (AW.). Na giełdach zagranicznych zamna- 
czyła się ponownie Silna zwyżka franka francuskie- 
go. W zurychu notowano wypłaty na Paryż 38.40, 
co oznacza wprost rekordową zwyżkę, oraz potwier- 
dza fakt niezaprzeczonego sukcesu gabinetu p. Poin- 
carego. Koła gospodarcze wyrażają jelaak pewną 
obawę, że brak stałości kursu, oraz wysok? kurs 
mógłby Się przyczynić do drogości towaru francu- 
skiego, co może pociągnąć za sobą konkurencję to- 
waru zagranicznego. 
| wW 
A 


ajemniczy klasztor. — 
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ministra handlu | przemysłu Kucharskiego 


przedłożona sejmowej Komisji powałanej do zbadania sprawy żyrardowskiej 


Moraczewski na podstawie rzekomo „stwierdzonych faktów“ oskarża o wyrządzenie Skarbowi Państwa szkody: 
429.674 fr. szwajc. — P. Moraczewski oskarża a odróżnić min. handlu i przemysłu od min. skarbu nie umie czy nie chce. 
sa“, a jednak „eharakterystyka człowieka“. — Kto mówi nieprawdę? 


l 2,137.684 franków szw. i 2) 
Nie „prywatna an- 


Panie Moraczewski! „osobiście“ czy „nięosobiście*, — bo we wniosku 


Pana są sprzęćzności. — Min. przem. i handlu uzyskało sumę 500 razy większą, niż uzyskiwano dotychczas, czyli zamiast 0.04 proc. aż 17.3 proc. 


Jak wiadomo (a wbrew kłamstwom pism 
dewicowych), w odpowiedzi na zarzuty po- 
stawione przez p. Moraczewskiego w zwiaz- 
ku ze sprawą żymardowską, poseł Kucharski 
przedstawił sejmowej komisji, powołanej do 
zbadania tej sprawy obszemy referat, obej- 
maujący 20 «tron pisma maszynowego. Wo- 
bec tego. że lewicowa prasa krakowska bar- 
dzo skrupulatnie i szeroko rozpisywała się 
o zarzutach, sądzimy, że jest komiecznem 
przytoczemie w całości tego referatu, zawie 
rającego ścisłe a dosadne odpancie kłamstw. 
i zawartych we wniosku p. Morauzewskiego, 


Wysoka Komisjo! 

Przedstawiony wniosek Wysokiemu Sejmowi 
przez pp. Moraczewskiego, Bartla i tow.. propo- 
nuje oskarżyć mnie przed Trybunałen Stanu. ..iż 
przez swoje działanie w czasie i zakresie swego 
urzędowania z własnej winy wyrządziłem Skarl 
wi Państwa szkodę w kwotach 1) 2.187.684 fr. 
szwajc.. 2) 429.674 fr. szwaje.”, a to na podstawie 
rzekomo stwierdzonych faktów, szerzej i obszer- 
niej przedstawionych w motywach wniosku wspo- 
manianego (druk sejmowy nr. 1109). 


Rzekomo „stwierdzone fakty“ byłv: ..1) i. Mi- 
nister Przemysłu i Handlu — Wladysław Kuchar- 
ski umową z dnia 13 sierpnia 1928 r. zawartą z 
Towarzystwem Akcvjnem Zakładów  Żyrardow- 
skich Hille i Dietrich w Żyrardowie, dopuszczają- 
cą do spłaty 448.484 fr. szwajc.. zamiast włożo- 
nych przez Skarb Państwa w Zakłady Żyrardow- 
skie kwoty 2,586.168 fr. szwaje.. wyrządził Skar- 
bowi Państwa szkodę w kwocie 2.137.684 franków 
szwajc.” 


.2) Powolując się na powyższą umowę. Mini- 
ster Przemysłu i Handlu — p. Władysław Ku- 
charski listem z dnia 31 sierpnia 1923 r. polecił 
Pocztowej Kasie Oszczędności udzielenie pożycz 
ki Tow. Ake. Zakładów Żyrardowskich w kwocie 
448.484 fr. szwajc. na warunkach umożliwiają- 
cych temu Towarzystwu spłatę pożyczki kwotą 
18.810 fr. szwajc.. czem wyrządził Skarbowi Pań- 


wartości. 

stwa szkodę w kwocie 429.614 fr. 
sejmowy nr. 1109). 

Dla ścisłości i dokładności trzeba jeszcze raz 
podkreślić. że oskarża się Mimistra Przemysłu i 
Handlu, nie wymieniając w dalszym ciągu mojego 
nazwiska. albowiem zachodzi ciągłe mieszanie pe- 
wnych funkeji. kompetencji. wypowiadanych po- 
glądów, lub wreszeie przedłożeń rządowych. które 
należą do każdorazowego Ministra Skarbu i prze- 
zemnie również głoszone lub sprawowane byly. 
gdy byłem Ministrem Skarbu, ale dopiero od 1 
września 1923 r. Szczegół to wydać się może dro- 


szwaje.” 


bny. a jednak dość ważny i musi być nawet tru- 
dny. gdy sam mówca p. Moraczewski nie potrafił 


tego rozgraniczenia przeprowadzić i w mowiej 
swojej w sejmie w dniu 3 kwietnia 1924 r „ciągle 
uriesza tę sprawę, raz oskarża Ministra Przemysłu 
i handlu, drugi raz Ministra Skarbu. raz evtuje 
zdania i fakty z dziwalności Ministra Przemysłu 
i Handlu. drugi raz — Ministra Skarbu. a wszy- 
siko ma służyć do uzasadnienia jedynego wnio- 
sku, oskarżając ego tylko Ministra Przemysłu i 
Handlu. 

Dokładnie to moje twierdzenie uzasadnię w dal- 
szym ciagu. narazie chciałem tylko zwrócić uwa- 
kę Wysokiej Komisji na ten szczegół. widocznie 
dość trudny. bo tylko tem mogę sobie tłumaczyć 
tę dziwną mieszaninę, zawartą we wniosku i oskar 
żających mowach p. Moraczewskiego i tow., gdyż 
mam ciągle w pamięci uroczyste oświadczenie p. 
Wicemarszałka na początku jego mowy w dniu 
B kwietnia br.. że „mam do speinienia obowiązek 
„ ciężki i przykiy. tem przykrzejszy. że odrazu spot- 

kał się z podejrzeniem. że tu wchodzi w erę pry 

wata. że tu wchodzi w grę interes stronnictw po- 
litycznych. Zdaje mi się, że mam prawo oświad 
czyć zarówno w imieniu mojem. jak i wniosko- 
dawców. że żadnej prywatnej ansv do b. Ministra 

p. Kucharskiego nikt z nas nie ma, a czy polity- 

czne interesy grają tu role. Wysoki Sejm będzie 
| mial sposobność osadzić ze sposobu przedstawie- 

nia sprawy”. (Patrz stenograficzne sprawozdanie 


(drwkz posiedzenia Sejmu z dnia 3 kwietnia br.). 


Należałoby więc albo oskarżać Ministra Prze- 
mysłu i Handlu i w wnioskodawcy uczynił. albo 
oskarżyć równocześnie Kucharskiego. jako Mini- 
stra Przemysłu i Hamdlu i późniejszego Ministra 
skarbu. czego nie uezynili. Jak więe tłumaczyć 
pomieszanie poglądów i czynów. odnoszących się 
do różnych i niezależnych od siebie urzędów. spra 
wowanych przecież nierównocześnie. tyłko w od- 
dzielnych okresach czasu? Tłumacze tylko trud- 
nością w rozumowem odęraniczeniu różnych o- 
kresów czasu i różnych funkcji. sprawowanych 
kołejno przez jednego osobnika. 

Jest jedno miejsce przy końcu mowy p. Mora- 
czewskiego, już po wymieszaniu wszelakich czyn 
ności: Ministra Przemysłu i Handlu. Ministra Skar- 
bu. prywatnego przemysłowca. w którem powie- 
dziano: .To jest charakterystyka człowieka“ 
(patrz stenogram). ale nie chcę wybitniejszej u- 
wagi na to_położyć, boć przecież nie ..prywatna 
ansa” dyktowała oskarżający wniosek. tylko tro- 
ska o dobro Skarbu Państwa. 

Co jednak będzie. gdy po bliższem rozpatrze- 
niu calej sprawy. okaże się. że „w zakresie swego 
urzędowania” nie popełniłem nic takiego. coby 
stwierdzało. że ..z własnej winy wyrządziłem $kar 
bowi Państwa szkodę”. a jak wyglądać będzie ob- 
jektywność przedstawienia. gdy się okaże. że pe- 
wne twierdzenia są nieprawdziwe? 

Nieprawdą również jest twierdzenie p. Mora- 
czewskiego. że ..znaną jest rzecz. że poza tymi 
aktami, które są w Ministerstwie. odbywały się 
pertraktacje i narady. które nie są zaprotokóło- 
wane. Po każdej ofiejalnej naradzie zjawiał się 
przewodniczący Lewiatana. z nim p. Minister Prze 
mysłu i Handlu pertraktacje prowadził w lipcu i 
sierpniu aż do dokończenia umowy*. mówca prze- 
żornie dodaje: ..Wątpię. ażeby to bylo pobudką 
dła p. Ministra i o to go nie oskarżam*. ja jednak 
nie jako obronę. ale w imię prawdy i uczciwości 
stwierdzic muszę. że to wszystko jest nieprawdą. 
Zupełnie potwierdzam te szczegóły mowy p. Wierz 
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Pny Ewopy w świetle prasy frant. 


Roman Dmowski w „Przeglądzie Wszechpolskim” 
dał obraz upalku ekonomicznego i gospodarczego 
Europy i jego przyczyny. Te same spostrzeżenia i po 
glądy snuje — w sposób wielce interesujący — L. 
Nawdeau w artykule wstępnym paryskiej „Jllustra- 
tion“, powołując się przytem na wybitne osobistości 
i wybitnych autorów. 

Posłuchajmy: 

Inteligencjom opartym na tradycji. przenikuionym 
pojęciami wieków upłyniowych, ta hypoteza możli- 
wego upadku Europy — wydaj? się koncepcją niedo- 
rzeczną. pozbawioną praw podobieństwa. Jednako- 
woż czyżby próbna gra imaginacji mogła zajmować 
umysły? 

Zastanówmy się spokojnie. Zadecydujemy. czy jest 
powód do pomieszczenia takich antycypacyj w rzę- 
dzie chimer. którym nasz rozsądek olmawia trwało- 
ści. 

W r. 20 zwróciła moją uwagę książka A. Deman- 
geon pt. „Upadek Europy". Ograniczymy się do za- 
cytowania przewodniego motywu tejże: 

Od chwili wielkich odkr ME Europa nadawali świa- 
tu kierunek ekonomiczny. rzez zmianę fortuny, któ- 
ra sprawia, że wydostają się na pełne Światło pewne 
narody w miej:ce innych -— nasz stary świat czyż 
byłby w niebezpieczeństwie, iż będzie za niony przez 
młode narody, które się wzansze T 

Już koniec 19-g0 w. odkrył nam żywotność i potę- 
gą pewnych narodów poza-europejskich Jadne. jak 
Stany Zjednoczone, żywione krwią Karopv, inne. jak 
„Japonja, ukształtowane na jej wzorach i jej wskazów 
kach. 

W.ludmiona i zbizdxna Europa -- czyż bęłzie 
zdolną do utrzymania nad światem tych więzów e- 
konomicznych, które lają przywilej powodzenia? 


wielkim bankicrem. 


'egjonom? Jako 


Czyż ona będzie zawsze 
| który dostarczał kapiiałów nowym 
| potęgi kapitalistyczne. Japonia u szęzogo' niej Stany 
| Zjednoczone stały sie jej „ywatzumi. Czyż pozostanie 
ona zawsze tem wielkiem prze księbiorstwem. htore 
przewoziło od morza do morza ludzi i produkta va- 
tej ziemi? lune foty 
| wepółzawodniezyé w t-j 
qzie zawsze tą wielką 
| młosłym narodom swe zbory przemysłu? 

W stanach Zje moczoavzn i Japonji rodzi 
ki przemy”l. Europa — już nie jest jedyny. 
eksploatować, kolonizować, finansawać. 
Nowy York posiada targ kapitalistyczny. który 
grozi supremacją Londynowi — tam regulują się ra- 
chunki międzynarodowe -— które wymykają się a- 
trakcji brytańskiej. Okrery Ameryki i Japonji już 
przebiegają wielkie drogi morskie, które długo uczę- 
szczane były tyko przez floty europejskie. 
| Jedność ziemi zrealizowana była polhty planu Eu- 

ropy. obecnie kreślą się inne plany. które zmienią 
| tamte. Niektóre partje ziemi połączą się według pla- 
| nu mnerykańskiego, inne wedłuy japoń-kiego. 
| 
| 


owym 


iutratnej roli. Czyż cna be- 


fabryką. która sprzeduwała 
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Nie bęlzie już jedności wpływów. lecz bedą kitko- 
rakie wpływy. 

Jest to rozczłonkowanie przewagi Europy. tej prze 
wagi. która ugruntowała jej potęgę. 

W r. 23 Komitet przemysłu i handłu w Hadze po- 
twierdził dane tej książki sprawozdaniem o wartości 
wyjątkowej. Podług tego dokumentu handel zewnę- 
trzmy samych Stanów Zjednoczonych w r 22 prze- 
wyłszył o 60 procent handel z r. 1913. Dorównuje pra 
wie handlowi zewnętrznemu Wielkiej Brytanji. I tak 
linja główna ruchu handlowego przechodzi coraz wię- 
cej na Atlantyk północny, pomiędzy dwa ogniska 


Zjednoczonych. 
Nie dosyć na tem. Rozwój aktywności amogkaśij 
skiej także objawia się bandlem w kanale Panam- 


vawstają. ekwipują się i tel} i 


przeważające: ognisko angiełskie i ognisko Stanów. 


skim. a handel ten jest już ua tym stopniu. że do- 
równa wkrótce handlowi w kanale Sueskim. 

Nawigacja na oceanie Spokojnym wzrasta z każdą 
chwilą. Bliskim jest dzień. w którym stanie się rów- 
nie ważną. jak nawigacja Atlantyku i zapewni prze- 
vagę Stanom Zje noczonym. które staną -ie ośrod- 
kiem dia dróg morskich. 

Wkońcu i trzecia grupa ekonomiczna utworzyła się 
na najdatszym wschodzie. wraz z rozwojem ekonomi- 
cznym Jaqonji. której handel zewnetrzny potroił się 
Gd r. 1913. Europa traci główną potawę materjalną 
swego pierw-zeń-twa historycznego. Bystrzy obser- 
watorzy wilząć tu koniec jej rol: nietylko co do pa- 
nowania. lecz także eo do kolonizowania i zalmdnia- 
La. 

Ten upadek Europy może być szczególnie przy- 
sjieszony przez przedłużanie jej konfliktów politycz- 
nych j jej zmian ekonomicznych. 

Dekadencja Rosji: Pożytecznem jest powiedzieć te- 
raz — mówi Naudeau — jakie doświadczenia osobi- 
ste dały mi niejasne przeczucie ewolucji hurdzkiej. 
przedstawionej w tym artykule: 

Żyłem pokora roku w Japonji. gdy kończył się 
tam wypadek. jak dotąd bez precedensu: pobicie na 
rodu białego przez uaród żółty. Gdy porzuciłem To- 
kio, byłem w zupełności poinformowany o ambicjach 
i pożądaniach. któremi zapłonęła dusza japońska, 

Później od r. 1914—1919 asystowałem z dnia na 
dzień rozpadanin się Rosji, spowodowamemu jedynie 
zbyt długiem trwami:m wojny, do której — wiedzie- 
liśmy z góry — to państwo nie było zdolne. 

Upadek cara -- klęska Kiereńskiego — przybycie 
Lenina — terror — głód — nędza — zniweczenie 
widkiej potęgi słowiańskiej, która ciemna jeszcze W 
swych warstwach niższych, wydawała się wupanieją 
na swych wyżynach — wszystkiego tego przyczyną 
było: przedłażanie się wojny. gs 
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bickiego w Sejmie dnia 7 kwietnia br., odnoszące 
się do twierdzenia p. Moraczewskiego z tem spro- 
stowaniem, że poseł Wierzbicki był jeden jedyny 
raz nie sam, lecz w towamystwie ezłonków Za- 
rządu Zakładów Żyrardowskich nie na konferen- 
cji. ale na audjeneji w godzinach urzędowych i u- 
słyszał znaną moją odpowiedź. Tymczasem moty- 
wy wniosku oskarżającego (druk sejm. ur. 1109) 
wymieniają konferencje: dnia 25 lipea 1923 r. 
26 lipca, 27 lipca. 28 lipca. 31 lipca, 9 sierpnia i 
13 sierpnia. proszę więc o.dowody, bo jeden z nas 
musi mówić nieprawdę (podkr. Red.). że po każ- 
dej z tych konferencji odbyla się nieoficjalna na- 
rada z przewodniczącym Lewiatana. 

Nieprawdziwem jest twierdzenie p. Moraczew- 
skiego. zawarte w zdaniu: „Jeżeli się tutaj za to 
domagam pociągnięcia do odpowiedzialności 
przed Trybunałem Stanu p. Ministra Kucharskie- 
wo. nie jest to czczą formalnością. nie jest to po- 
wołaniem się na to. że jako Minister jest odpowie- 
dziany za swój resort. albowiem wszystkie per- 
traktacje były prowadzone przez niego osobiście. 
wszystkie propozycje wysuwał on. wydawał w 
zwiazku z pertraktacjami osobiście zarządzenia”. 
(Strenogram sejmowy). 

Nieprawdą jest to wlaśnie twierdzenie o osobi- 
stem prowadzeniu pertraktacji. gdyż już sami au- 
torzy wniosku oskarżającego. a więe i p. Mora- 
czewski piszą (str. 3 druk sejmowy nr. 1109): 
„Dnia 25 lipea 1923 r. odbyła się konierencja (a 
więe pierwsza -— przypisek mój) z udziałem php. 
Dąbrowskiego. Szredniekiego. Koeppełina i Ja- 
błońskiego*. a dalej ..Na zapytanie p. Jabłońskie- 
go i Koeppelina. jak mają to rozumieć. p. Da- 
browski odpowiedział, że p. Minister Kucharski 
ustalił tę kwote na 22.000,000.000 marek polskich. 
czydi musiałem tam nie być. jeżeli dyrektor de- 
partamentu. Dąbrowski. w odpowiedzi mnie wy- 
reczył. Dalej autorzy piszą: „„Dmia 26 lipca 1923 
roku odbyła się druga konferencja. w której wzię- 
li udział: pp. Dąbrowski. Zwoliński i Koeppelin" 
i nastepnie ap. Dąlnowski oświadczył. że p. Mi- 
nister Kucharski oznaczył dzień 10 sierpnia 1923 
roku. do któreso pp. Jabłoński i Koeppelim winni 
ndzielić odpowiedzi”. ezy hyłem tam obecny. je- 
żeli w mojem inieniu komunikowano moją decy- 
zje? Wreszcie autorzy piszą: „Dnia 27 lipea 1923 
roku nastąpiła dalsza konferencja. wzięli w niej 
udział pp.: Dąbrowski, Chądzyński. Zwoliński, 
Kocppelin i Jabłoński". A jeszcze raz stwierdzają: 
„na konferencji w dniu 31 lipca 1923 roku. od- 
Wyzej z udziałem pp.: Koeppelina. Jabłońskiego. 
Dabrowskiego. Benedeka. Zwolińskiego i  Chą- 
dzyńskiego"... Dokładne przytoczenie, tych słów 
autorów wniosku oskarżającego zgodne jest z 
prawdą i oparte jest na protokółach. zadają je- 
dnak kłam twierdzeniu p. Moraczewskiego o 050- 
listem prowadzeniu pertraktacji bez udziału fa- 
jchowych urzędników. jak edybym chciał ukryć 
swoją chyba głupotę czy nienezciwość. 

Wniosek oskarżający na str. 4 (druk sejmowy 
ur. 1109) mówi: ..Dnia 13 sierpnia 1923 r. odbyła 
sie ostatnia decydująca konferencja z udziałem 
np. Ministra Kucharskiego i Benedeka z ramienia 
rządu i pp. Koeppelina i Jabłońskiego. jako przed- 
stawicieli akcjonarjuszy”. a wiee w ostatniej kon- 
ierencji decydującej wziąłem osobiście udział, 
przedtem swohodnie konferowały strony intereso- 
wane z urzędnikami. którzy strzegli w imieniu 
swojem i mojem interesu Skarbu Państwa. Kon- 
ferencja ta ustaliła. że zamiast kwoty  dłużnej 
47.250.000 marek pol. Towarzystwo Zakładów 
Żyrardowskich płaci na podstawie polubownej u- 


sody kwote 20.000.000.000 marek polskich bez 
tytułu prawnego ze strony Państwa. Ponieważ 
w chwili podpisania umowy gotówka nie była 


płatna. ustalono. że ma być w chwili płacenia 
uiszczona taka ilość marek polskich, aby równa- 
la się kwocie niezmiennej 20,000.000.060 Mkp.. 
ustałonej w dniu 13 sierpnia 1923 r. Państwo uzy- 
skalo istotnie zamiast 44.250.000 Mkp. sumę 
22.289.654.800 Mkp. czyli prawie 500 razy wyż- 
szą w Mkp., która została definitywnie zapisana 
na dobro rachunku Ministerstwa Przemysłu i Han- 
dłu z dn. 17. 1X. Nr. 23.228 Dyr. i w dniu tym 
17 września 1923 r. dła Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu sprawa cała była w całej rozciągłości 
załatwiona Í ukończona. Jeżeli przyrównać kwoty 
pożyczame i kwotę zwróconą do parytetu złota. 
to układ ten wałoryzacyjny. działający wstecz, 
przyniósł Państwu 17.3 proc. wartości i zamiast 
według prawa marka za markę, czyli 0,04 proc. 
Porównanie tych cyfr procentowych jest bardzo 
wymowne i dła ustałenia winy konieczne. ale do 
tej sprawy wrócę jeszcze później. 


Vdowodniłen: więc, że pertraktacje prowadzo- | 
ne były w odpowiednim departamencie przy u- | 
dziale odpowiednich referentów. nie wynika je- 
dnak z tego absolutnie, abym jakąkolwiek winę 
na nich cheiał złożyć, gdyż zgadzam się, ..że jako 
Minister- jestem odpowiedzialny za swój resort" 
i tę odpowiedzialność w każdym wypadku przyj- 


| muje. ale cheiałbym rozprószyć możliwe błędne 


wnioski. jakie możnaby snuć przy tak moenem 
podkreśleniu przez p. Moraczewskiego momentu 
rzekomo więcej obciążającego. że pertraktacje 
były przezemnie „osobiście“ prowadzone i przy 
rzekomem interwenjowaniu za każdym razem 
u mnie przewodniczącego Lewiatanu. 


Nieprawdziwem i zgoła fałszywem jest przed- 
stawienie i twierdzenie p. Moraczewskiego o kre- 
dytach ziemiańskich na ułatwienie żniw. Mówił 
on: „Proszę Panów. P. Minister Kucharski je- 
dnak czynił to z tego powodu. że zdaje się byl 
osobistym przeciwnikiem waloryzacji. W maju 
i czerwcu r. 1923 organizacje ziemiańskie otrzy- 
mały od Rządu na ułatwienie żniw kredyt zioto- 
wy w łącznej sumie 3.163.000 bł. p. Kredyt ten 
mial być wpłacony wedle kursu złotego polskie- 
g0 po 3 miesiącach. Tymczasem Ministrem Skar- 
Ju zostal p. Kucharski i minister. powołany do 
strzeżenia mienia państwowego. w połowie paź- 
dziernika, a więc po 11 października, kiedy nam 
mówił o tej waloryzacji. waloryzuje tę pożyczkę 
w ten sposób. że pierwszemu z trzech związków 
ziemian każe placić 10 proc. sumy kredytowej, 
dwu pozostałym 15 proc. W dalszym ciągu 
mówca głosił nieomylmie: „Bony złote hyviv w o- 
bliczeniach. umowa z ziemianami jest najlepszym 
dowodem. bo została zawarta na złote polskie. 
a dopiero w październiku 1923 r. była dewalory- 
zowana, ale w czerwcu 1923 r. była przez Gabi- 
net p. Witosa zawarta w ziotych, polskich“. (Ste- 
nogram sejmowy). Najpierw więc trzeba sie Zgo- 
dzić i ustalić termin zawarcia umowy. maj. czy 
czerwiec. ja twierdzę i popieram dokumentem. że 
została zawarta jedna dnia 9 maja 1928 r.. a dru- 
ga dnia 18 maja 1923 r.. Gabinet był p. Sikorskie- 
go. a nie p. Witosa. po trzech miesiącach weksle 
mialy być płatne. a więc dnia 9 sierpnia 1923 r. 
i dnia 13 sierpnia 1923 r.. jednak „tvmczasem 
Ministrem Skarbu nie został p. Kucharski". któ- 
rego dekret nominacyjny nosi datę dnia 1 wrze- 
śnia 1928 r. kde 
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DROHOBYCZ. 

Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ. Społeczeństwo polskie 
tutejsze ponioslo znów hardzo więżką, niepowetowa 
ną stratę. 

Zmarł bowiem w dniu 15 bm. śp. ks. Antoni Roz- 
He az kamonik i proboszcz parafji drohobyc- 
kej. 

Co prawda niedługo danem Mu było pracować na 
tut. postemamku. bo tylko niespełna lat 3. Jednak i 
w tym krótkim już przeciągu czasu zdołał śp. Zmar- 
ły wykazać wiele niepospolitych zalet umysłu i ser- 
ca, dzięki którym zdobył sobie powszechną cześć u 
ogółu tut. parafjan. opłakujących dziś tak przed- 
wczesny zgon swego ledwe w 38 r. życia zgasłego 
Proboszcza. 


Pogrzeb śp. Zanarłego. odbyty w dniu 21 bm. z 
tut. jagiellońskiej świątyni na cmentarz miejscowy, 
przybrał "rozmiary potężnej żałobnej manifestacji, w 
której wzięły udział: liczne duchowieństwo obu ob- 
rządków, Zarząd masta, delegacje władz państw. i 


autonom., tut. cechy i Stowarzyszenia polskie ze 
sztamdarami itd. a wreszcie wielotysięczne tłumy 
publiczności. 


Z mów żałobnych. wypowiedzianych przez ducho- 
wieństwo. najs'lniejsze wrażenie wywarła mowa wy- 
gloszona na cmentarzu przez ks. Piotrowskiego. 

Ze strony ster świeckich niestedy nie wygłoszono 
żadnego przemówienia. Uchyłili się od tego nawet 
ci tak blisko nieboszczyku za Jego życia stojący 
przyjaciele, mimo, że wyznaczył ich do tej roli Po- 
wiat. Komitet Ch. J. N. Również i Zarząd miasta. 
kołator tut. probostwa nie zdobył się na żadnego 
mówcę. 

Miast węc mów pogrobnych na trumnę śp. Zmar- 
łego padły bezimienne łzy ogółu paraźjan, łzy, któ- 
re w wyższym stopniu są świadectwem szczerego 


uczucia, niżłi ewent. wymuszone oracje. płynące z 
ust choćby „najbliższych przyjaciół. 
Cześć pamieci dzielnego kapłana! 
Kael. 


à 


Str. 5. 
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Skrzydina, pow. Limanowa, w kwietniu. 

WIEC SPRAWOZDAWCZY. Staraniem Zwiazku 
Ludowo-Narodowego odbył się tu przy udziale kilkm: 
set osób wieć sprawozdawczy. na którym przemawiał 
poseł Z. L. N. p. Ludwik Jachymiak. Przewodniczył 
p. Jan Drożdż z Jodiowntka. Poseł Jachymiak zdając 
sprawozdanie ze swej działalności w Sejmie przedsta- 
wil prace Związku Jmdowo-Narodowego od „chwili 
powstania Państwa Polskiego do dnia dzisiejszego, 
potkreślając fakt porozumienia z piastowcami, Co do 
prowalziło do powstania rządu narodowego p. Wi- 
tosa. 

Rząl ten przez opracowanie budżetu na r. 1924 
i wprowadzenie waloryzacji założył fundament pod 
;rwałą bwiowę Skarbu państwowego. W dyskusji nad 
sprawozż laniem zabierali głos Jip. Bielski, Piotrowicz. 
Rymarczyk i Pala. a to w sprawie ubezpieczenia od 
ognia. naprawy dróg, otwarcia granicy na wywóz 
bydła. uprawy tytoniu itp.. na CO p. Jachymiak dał 
e'ipowiednie wyjaśnienia. Naelto p. Bielski ostro ata- 
kowal posła Łaskwię za jego wystąpienie z „Pianta”. 

Uchwałono jednomyślnie rezolucje następujące: 

ti Czlonkom byłego rząłu wiekszości narodowej 
p Witosa. a w szczególności | osłom Zwiazku Ludo- 
wo-Narodowego pelne podzickowanie oraz cześć i u- 
znanje za położone podwaliny pod sanaeję skarbu. 
2) Zważywszy Jsomyślne wyniki akcji sanacyjnej rzą- 
du Grabskiego. wyrażają nu swoje uznanie za szczę- 
śliwie przeprowa łzaną do końca akeję sanacji finan- 
sów Państwa: 3) potępienie stronnictw lewicowych 
zę ohydne napaści na członków byłego rządu naro- 
dowego: 4) potępienie i pogardę tym. którzy idąc z 
żydami doprowadzili do mordowania oficerów i żoł- 
nierzy polskich w dniu 6 listopada 1923 oraz żądanie 
pociągnięcia winnych do odpowiedzialności: 5) potę- 
pienie i pogardę tym posłom. którzy wystąpili ze 
strommietwa Piasta“. rozbili większość narodową w 
Sejmie i skutkiem tego spowodowali ustąpienie po- 


„przedniego rzą: 6) wyrażają posłom Związku Lu- 


dowo-Narodowego pełne uznanie za dotychczasową 
pracę w Sejmie: 7) żądają otwarcia granic dla wy- 
wozu produktów rolnych. x w szczególności bydła 
lub zrównwoażenia cen matenjałów tekstylnych. żela- 
za. nawozów sztucznych itp. z cenami przedwojen- 
nemi: 8) żądają wslrożenia wykonania ustawy o przy- 
musowem ubezpieczeniu domów wiejskich od ognia. 


Rzeczy ciekawe 
UŻYTECZNOŚĆ TELEFONU BEZ DRUTU. 

Na pamkcie zażytkowania dwóch najświeższych a 
niezmiernie doniosłych pod względem praktycznym 
wynalazków: telegrafu i telefonu bez drutu, zostali- 
śmy bardzo daleko w tyle za narodami zachodnio- 
„wropejskimi. I dlatego właśnie nie od rzeczy będzie. 
gdy zwrócimy uwagę Czytemików na to. co o prak- 
tycznem wyzyskaniu telefonu bez drutu pisze prasa 
francuska. 


W jelnym z paryskich dzienników czytamy: 

Połezas gdy wszysey uznali już doniosłość prak- 
tyczną telegrafu bez drutu. to jednak są ludzie we 
Francji, którzy w telefonie bez drutu nie widząc nie 
więcej. jak środek do słuchamia u siebie, w mieszka- 
niu, rozmaitych prolukcji. muzycznych. przemówień 
politycznych itd. 

Takie zapatrywanie jest zupelnie błędnem, czego 
dowodzą następujące przykłady. wyjęte z pomiędzy 
wielu innych. 

Oto pewien przemysłowiec. posiadający fabrykę 
luksusowych wyrobów papierowych na prowincji, 
musi utrzymywać podczas nocy w swej fabryce o- 
kreśloną temperaturę. Dzięki przepowiedniom meteo- 
rologicznym, wysyłanym radiotelefonicznie z wież 
Eiffel, wie on z góry, o której yodzinie ma puścić 
w nich aparaty do nagrzewania powietrza w warszta- 
tach. celem mrzymania koniecznej temperatury. Uży- 
wanie stacji ra'liotelefonicznej stało się w jego fa- 
bryce czemś również zwykłem, jak używanie teleto- 
nu drutowego. 

Kierownik zaś jednej z paryskich szkół normalnych 
(seminarjum nałrczycielskiego), pragnąc zaznajomić 
jej uczniów z wymową języków obcych, wpadł na 
myśli użytkowania w tym celu przemówień, pocho- 
daących od zagranicznych stacji telefonu bez drutu. 

Tak więc — kończy ów dziennik — każdy powi- 
nien sobie powiedzieć: „Posiadam nowy przyrząd, 
oddający cudowne przysługi. Dłaczegóż więc nie 
miałbym zeń korzystać?" 

Jak dałecy jesteśmy od postawienia sobie takiego 
pytania w Polsce, gdzie nig wolno dotąd prywatnemu 
człowiekowi posiadać stację telegrafu lub telefonu 
bez dmrtu! 


——— 


Su. 6. „GONIEC KRAKOWSKI" 


Z DNIA. 


P. Thugutt zmienny jest. 

Wielką sensacją były niedawno wyznania p. Thu- 
gutta, że „gdyby był Włochem, byłby faszystą“. Zna 
mionować się one zdawały trwałe nawrócenie p. Thu 
gutta w określonym kierunku. Tymezasem p. Thu- 
gutt wyjechał do Anglj i tam znów osoba p. Mae 
Donalda wprowadziła go w zachwyt. Spowiada się 
z tego zachwytu p. Thugutt w wywiadzie ze spra- 
wozdawcą łódzkiej „Republiki“ w słowach: 

„Wrażenie (osoby Mac Donalda na p. Thugu- 
cie. Przyp. Red.) najzupełniej czarujące. Jest to 
niewątpliwie gentleman w każdym calu i uoso- 
bienie nalepszych cech rasy anglosaskiej“. 

Nietylko osoba p. Mac Donalda wydała się p. Thu 
guttowi taką ujmującą. Ale co więcej, gotów jest p. 
Thugutt w zupełności poddać się jej wskazówkom 
politycznym. A w tym słuchać... Lig: Nanodów. P. 
Thuguttowi radzono — jak powiada w innym znów 
wywiadzie z przedstawicielem  „Kurjera Poranne 
go“ — aby Polska wygrała tam: kiika spraw a w tym 
celu: 


Kraków 25 kwietnia. 

Obrady konferencji polsko-czesko-słowackiej w 
sprawie ułożenia projektu protokołów w związku z 
dellimitacją granicy spiskiej rozpoczęły się wczoraj 
o godz. 3 popoł. w gmachu Województwa krak. przy 
udziale wszystkich przedstawicieli obu stron w łącz- 
nej liczbie 20 osób. 

Obrady zagaił prof. Goetel, pmzewodniczący pol- 
skiej delegacji, witając pmzybyłych delegatów czesko 
słowackich. Odpowiedział szef delegacji czesko-słowa 
ckiej inż. Roubik, wyrażając podziękowanie za go- 
ścinne przyjęcić, kiórego doznała delegacja czesko- 
słowacka i podkreślając dobrą wolę strony czesko- 
słowackiej do ostatecznego załatwienia sprawy. 

Podczas obrad, które toczyły się do godz. 6 obie 
strony przedstawiły swój punkt widzenia i postulaty 
co do poszczególnych działów protokołów, poczem 


„Sądzomo nawet, że byłoby dla Polski bardziej 
korzystne ustąpić, bodaj w rokowaniach przed- 
wstępnych, coć niecoś z samego meritum danej 
sprawy, aniżeli dopuszczać do orzeczeń, które 
dla nas są krzywdą, a w Europie wywołują wra- 
żenie nieustannego procesowania się“. 

„Ustąpić coś niecoś z meritum danej sprawy“, aby 
ratować pozory — tak sądzono | radzomo p. Thu- 
guttowi, a om to powtarza w Polsce. 

Od Mussoliniego inme rzeczy usłyszałby zapewne 
p. Thuputt. Ale o Włochach już p. Thugutt zapo- 
mniał, nawet się wypiera, że chwalił faszyzm. 

„Musze stwierdzić — zapewnia p. Thugutt 
Fprawozdawcę „Kumjera Porannego“ — że w 
moich wypowiadaniach się nie było ani pochwa- 
ły, ani nagany faszyzmu“. ; 

P. Thugutt jest zmienny i słusznie przypomina mu 
Adolf Nowaczyński, że wesoła Warszawa będzie te 
raz na nutę „Titine* o nim Śpiewała: 

Thugucie, ach, Thugucie 
Na jednej śpiewaj nucie 
i n Nie zmieniaj ciągle nut, 
TE Ba już ci szyją but. 
A nawet dwa... 
A nawet dwa. 

Nie jest bowiem dobrze zachwycać się we Wło- 
szech faszyzmem, a w Anglji... Ligą Narudów. I dla- 
tego słusznie woła doń Nowaczyński: 

0-4 „Nie bądź dziś labourymtą, 
Y" A w Moskwie znów czekistą, 
W New Yosku Ku-Kluks-Klanem. 
Na baczność kapitanem 
W Sule-Józiku, 
W Sule-Józkm...* 

P. Thuguu zmienny jest, on wszystkich kocha 
test... i Muskoliniego i Mac Donalda i Ligę Narodów, 
a nadewszystko... mniejszości: narodowe. Te ostatnie 
na końcu, a więc najdłużej. 


KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Sobota: „Medea“. 
REPERTUAR OPERETKL 
Sobota: „Madame Pompadour“. 
REPERTUAR TEATRU BAGATELA. 
Sobota popol: „Profesor Klenow“ — wieczorem: „Osta 
tni pocałunek”. 
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH. 
Nowości: „Messalina“. 
Promień: „Za jeden pocałunek”. 
Reduta: „Półdziki lord“, wiełloaktowa kom. ameryk. 
Sztuka: „Teodora“, wielki dramat diwuserjowy. 
Uciecha: Wielki poczwórny am rozmaitości. 
Wanda: „W 7-mem niebie", wielka komedja w 6 ak- 
tach (Pat i Patachon). 
Warszawa: „Bella donna 
Zachęta: „Kri-Kri* z Lyą 


Przygotowania do rozprawy. — 


Kraków 25 kwietnia. 

W krak. sądzie okręg. kamym w dalszym ciągu 
sędzia śledazy dr. Podobiński wręcza akty oskarże- 
nia reszcie obwinionych w sprawie zajść listopado- 
wych. Zakończenie urzędowamia sędziego śledczego 
w tej sprawie nastąpi za kilka dni, poczem wszystkie 
akta sądowe oddane zostaną przewodniczącemu roz- 
prawy s. s. 0. dmowi Mamkiewiczowi. Przypuszczalne 
więc wypuszczemie na. wolną stopę kilkunastu obwi- 
nionych nastąpi w drugiej połowie przyszłego tygo- 
dnia. Jak słychać, oprócz 65 oskarżonych w sprawie 
zbrodni listopadowej, któmzy staną 2 czenwca b. r. 
przed sądem przysięgłych, 35 osób otrzyma akty 9- 
skarżemia, a sprawy ich toczyć się będą częściowo 
przed trybunałami omzekającym w sądzie okręg. Kar 
nym, częściowio zaś przed zwykłym trybunałem są- 
du powiatowego. Tak tedy oskarżeni w ilości 56 v- 
sób staną przed trybunałem przysięgłych o bunt i 
rozmichy, dalej 20 kilka osób stanie przed trybuna- 
łem onzekającym o zbrodnię z innych paragrafów 
(usiłowane morderstwo, rabumek itd.), reszta zaś o 
kradzieże uzbrojenia wojskowego odpowiadać będzie 
w sądzie powiatowym. Rozprawa przeciw Czesławie 
Stanzemkowej i Leonowi Świgostowi z Zakopanego, 
którzy zakupili od Sułczewskiego za 600 miljonów 
Mp zrabowaną biżuterję, wamtości kilku miljardów, 
odbędzie się w najbliższych dmiach w Nowym Sączu. 


RE to 
raj 


WRĘCZENIE ODZNAK ORDEROWYCH. Wczoraj wo 
jewoda krakowski wręczył w obecności dowódcy O. K. 
gen. Kulińskiego i szefa sztabu gen. pułk. Przedrzymi”- 
skiego odzmaki orderu „Odrodzenia Polski", krzyża ofi- 
cerskiego pułk. Romanowi Jasieńskiemu oraz krzyża ka- 
walerskiego majorowi Leopoldowi Geblowi w Dowódz- 
twie pacu w Zakopanem i urzędnikowi wojskowemu Sta 
nisławowi Para. 

RAUT NA CZEŚĆ MŁODZIEŻY RUMUŃSKIEJ. One 
gdaj odbył się w salach Starego Teatru raut na cześć 
wycieczki młodzieży rumuńskiej, poprzedzony _ bankiv- 
tem. Wśród niezwykle serdecznego nastroju pnzemówił 
do gości prof. Tomanek w języku francuskim. podkre- 
ślajae znaczenie pazyjażmi polsko-rumuńskiej, Po części 
artystycznej nastąpiły tańce. Niezwykły zachwyt wywo- 
łał u gości bamwny mazur w strojach krakowskich z u- 
działem pań: Podobińskiej, Szanskiej, Wummównej, Ireny, 
Wandy i Marì Hemziównych oraz Janiny Ziębównej tu- 
dzież pamów: Krupińskiego, Ekielskiego, Sochy, Rzepiń 
skiego, Hemzla. Bałabuszyńskiego, Motaka oray Olkuszni 
ka. Z komitetu młodzieży najwięcej czynnym okazał się 
uczeń Grotowski. Zabawa przeciągnęła się do późnej no- 
cy, poczem młodzi goście odjechali w dalszą drogę. J. M. 

NOWA GODZINA POLICYJNA DLA PRZEDSIĘ- 
BIORSTW GOSPODNIO-SZYNKARSKICH W KRAKO- 
WIE. Województwo krakowskie rozporządzeniem z Jnia 
15 kwietmia br. zmieniło godzinę policyjną dia restaura- 
cji kawiarń, szymków i wszystkich innych przedsię- 
biorstw gosjpodnio-szynikarskich w obrębie miasta Kra- 
kowa z dotychczasowej godzimy 24 (12 w nocy) na go- 
dzinę 23 (11 w nocy). Rozporządzenie to obowiązuje od 
dnia ogłoszenia. 

KRAKÓW BEZ WÓDKI. W ślad reskryptu Min. spraw 
wewn Magistrat przypomima przepis ustawy. na mocy 
którego zakazuje się sprzedaży lub podawania napojów 
alkoholowych przez cały czas trwania przeglądu wojsko- 
wego w Krakowie a to przez czas od 23 kwietnia do 24 
maja br. Wimni przekroczenia tego przepisu ulegną ka- 
rze w tejże ustawie przewidzianej. 


(O 
Mara w tyt. roli. 


KLUB NARODOWY. Najbliższe posiedzenie Klubu Na- | 
rodewego odbędzie się we wtorek o godz. 8 w sali Tow. 
Rolniczego, pl. Szczepański 8. Dyskusję nad referatem 
prof. Stanisława Grabskiego „O wychowaniu  narodo- 
wem“ zagai prol. Ignacy Chrzanowski; w rozprawach 
wezmą udział przedstawiciele kół poselskich, pedagogi- 
cznych i naukowych. Wstęp wolny dla członków i wpro- 
wadzonych gości. : 

Z OKAZJI OTWARCIA BANKU POLSKIEGO odbę- 
dzie się w poniedziałek 28 kwietnia o godz. 9 rano uro- 
czyste nabożeństwo w kościele św. Anny. 


PRZYPOMINAMY, że Walne Zgromadzenie członków 
krakowskiego „Sokoła“ odbędzie się jutro, tj. w niedzie- 
lẹ 27 bm. o godz. 10 rano. 

MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę dnia 27 bm. w 
kościele św. Piotra podczas mszy św. 0 godz. 12 p. bar. 
W. Loeblowa i p. M. Cichocki wykonają pieśni religijne. 

ZAPOWIEDZIANY KONCERT sławnej śpiewaczki p. 
Amny Kalinowskiej oraz pianisty p. Zachary odbędzie się 
nieodwołalnie w niedzielę dnia 4 maja br. o godz. -ej 
wieczorem w sali Starego Teatru. — Zmakomici artyści 


W dziesiejszym numerze na str. 8-mej rozpoczynamy 
druk art. p. t: „Ustawa o ochronie lokatorów“. 


OSOBISTE. Bawi w Krakowie b. minister. obecnie wo- 
jewoda warszawski Władysław Sołtan, który przybył na 
ślub swej kuzymi p. Jaroszyńskiej. krewmej śp. Anrze- 
ja Potockieko z p. Borowskim. 
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Konferencja w sprawie granicy spiskiej 


dałsze obrady odłożono do dnia następnego celem 
umożliwienia obu stronom bliższego rozpatrzenia po- 
ruiszonych krwestji i zajęcia co do nich określonego 
stanowiska. O godz. 5 delegacja czesko-słowacka zło 
żyła wizytę p. wojewodzie Kowalikowskiemu. 


+ 
Skład delegacji czesko-słowackiej. 

Szef sekcji ministerstwa robót publ. inż. Ronbik, 
komisamz mządu czeskosłowackiego. — Radca mini- 
sterjalny min. robót publ. Durych, zastępca komisa- 
mza rządu czesko-słowackiego. — Radca min. spraw 
zagran. dr. Lonkas. — Radca mn. min, spraw wew. 
dr. Ułslir. — Radca min. dr. Dolłejs z minist. Słowa- 
cji — Radca mimist. skarbu dr. Błazek. — Radca 
min. rolnictwa Homr. — Radca min. robót publ. dr. 
Hetik. — Radca mierniczy 'nż. Veverka, kierownik 
prac technicznych. 


Przed rozprawą o zbrodnię listopadową. 


Plan rozmieszczenia 
rozprawa wojskowa. 


osób w sali sądowej. — Równocześnie odbędzie się 


W prezydjum sądu okręgowego kamego czynione 
są już przygotowania to do rozmieszczenia trybuna - 
łu, obrońców, oskarżonych i prasy na wielkiej sal: 
rozpraw podczas rozprawy listopadowej. Między ła 
wami dziennikanzy a trybunałem rozmieszczonych bę 
dzie 65 oskamżonych. Przed samym trybunałem sie- 
dzieć będą pozostający w więzieniu oskarżeni, za ni- 
mi zaś obwinient. odpowiadający z wolnej stopy. 
Mała pmzestrzeń między ławami dziennikarzy a dru- 
gem wejściem od strony prawej przeznaczona bę- 
dzie dla palestry kaakowskiej. Na miejsca rezerwo- 
wane dla publiczności na salę wydanych będzie tyl- 
ko 80 biletów wstępu dla mężczyzn. na galerje zaś 
50 biletów wstępu tylko dla kobiet. 

* * * 


Jak już donosiliśmy. rozprawa w krakowskim są- 
dzie wojskowym w sprawe zajść listopadowych prze 
ciwiko oficerom rozbnejonego bataljonu 16 p. p. roz- 
pocznie się podobnie jak i rozprawa cywilna dnia 2 
czerwca br. Na ławie oskarżonych zasiędą: major Wa 
ław Kostka Biernacki (broni adw. dr. Wożmiakow- 
ski), kpt. Mieczysław Obiedziński (broni adw. dr. He- 
ski), oraz por. Skarski i Nowakowski (obu broni ad- 
wokat dr. Kweciński,. Rozprawie przewodniczył bę- 
dzie ppłk. dr. Szafrański. oskarżać zaś prok. ppłk. 
dr. Wolff. 


przed wyjazdem na występy do Anglji pożegmają P. T. 
Publiczność tym ostatnim koncertem. — Bilety do na- 
bycia u Brac Lipskich przy ui. Sławkowskiej. 

CYKL WYKŁADÓW NA RZECZ „OLIMPJADY*. Sta 
ramiem klubu sportowego „Uramia* w Krakowie odbę- 
dzie się szereg wykładów naukowych w zakwesie aportu 
i fizycznego wychowania młodzieży. Cykl wykładów 
rozpoczyna wykłał pod tyt. „Sport a społeczeństwo". 
który wygłosi znany w szerokich kołach sportowych 
Krakowa p. dr J. Lustgarten w piątek 2 maja br. o zo 
dzinie 7 wiecz. w sali Kollegium Wykładów Naukowych. 
Rynek gł. 39 Linia A-B. Bilety wstępu do nabycie przy 
wejsciu na salę. Czysty dochól przeznaczony na fundusz 
olimpijski. 


Z EKRANU 

UCIECHA. „Program Rozmaitości“. W przeciągu 2 
godzin ujrzeliśmy program naprawdę rozmaitości. I tak 
ostatnie mody paryskie. przyjazd Amcyb. Cieplaka do 
Polski. Dosyć oryginalnym był film ptaków. gdzie nie- 


które zdjęcia były poprawnie kinowe np. loty ptaków w 


powietrzu i na ziemi. Pozatem dobra lekcja zoslogji Wy 
bitnie kinowemi byly komedje z Seffem. Wybome wprost 
sceny z manekinem, tramwajem, w zakładzie odmłodze- 
nia (gimnastyka, sena z palącą się nogą), pochód wies 
źmiów, sceny z policjantem itd, Program dobry, JAM. 
NOWOŚCI. „Mesealina', dramat, I serja. Reżyser Gnoz 
zoni prowadzi nas w czasy panowania Kałigulbów i Klau- 
djuszów po to. aby pokazać nam piękną kurtyzanę Mes- 
saline i jej dzieje (lr. Ligucro) na tle ślicznych dekora- 
cji, do których nie zawahał się użyć I oryginalnych fo- 
tografji (akwadukty). Dużo pięknych twarzy į ciał. Praw 
dziwa biesiada miłośników piękna. Na czoło wysuwają 
się Egle (Zarugse) i Emnio (odtwórey nie pamiętam). Ich 
gra była naprawdę kinową (schadzki. pocałunki), Mesaa- 
lna znalazła godną odtwórczymię. lepiej jednak udały 
się jej sceny z życia prywatnego, Ze zdjęć ciekawych 
podkreślić trzeba sceny w świątyni lzydy. odwiedziny u 
czarownicy. opowiadania niewolmiey Messalinie c Egle, 
SC nocne, biesiada, pokazy kwadryg. wyścigi (dogko- 
nałe zdjęcie pędzącej kwadrygi z dołu. przejście w opo- 
wiadaniu Tigrana nie wszystkie zdjęcia tłumów (niektó- 
rym bowiem brak było perpektywy). Żałować trzeba 
krótkości zdjęć w rzucaniu dyskiem (znać napięcie mu- 
skułów, silne osadzenie, szczeęgółnie dobre zdjęcie pierw- 
szego). walka gladjatorów słaba. Akcja gdzieniegdzie 
rozwałkowana (list przyniesiony przez Ennia. O całości 
wydamy =} po ujrzenin serji drugie. JAM. 


ozna a dn 


Ar. 95. 


„GONIEC KRAKOWSKI* 


DZIAŁ GOSPODARCZY. 


STABILIZACJA WALUTY A POŻYCZKI PAŃ- 
STWOWE. Stabilizacja waluty obudziła w społeczeń- 
stwie zdrowy prąl do oszczędności. a uzależniona 
od stabilizacji waluty stabilizacja cen a nawet pewun 
ich zmiżka, zwiększyła możność oszczędzania. 

Dla oszczędności tych hułzie przezorni szukają pe- 
wnej, a dobrze oprocentowanej lokaty i znajłuja ją 
w zakupnie 5 proc. premjowej pożyczki dolarowej 
oraz w 10 proc. pożyczce kolejowej. Obecnie wobec 
wprowadzenia złotych ten dodatni objaw lokowa- 
nia oszczędności w pożyczkach państwowych nietyl- 
ko nie ustanie. lecz przeciwnie wzmoże się. Jedno- 
cezedmie zaznaczamy. iż obligacje 10 proe. pożyczki 
kolejowej mogą być nabywane w połowie za goto- 
wiznę. w połowie zaś za obligacje 8 proc. państwo- 
wej pożyczki złotej z roku 1922 według wartości 
imiennej odcinka zlotowego i z doliezeniem wartości 
kupomu zlotowego. Wartość odcinka markowego 
oraz bieżącego kuponu markowego wypłacana bẹ- 
dzie w gotówce. W ten sposób posiadacze obligacji 
pożyczki złotej przez zmianę ich na pożyczkę kole- 
jową otrzynnują większe oprocentowanie dla swych 
oszczędności. a przy wykupnie zamiast franka szwaj- 
carskiego, na którym oparta jest pożyczka złota 0- 
trzymają kapitał i odsetki po kursie franka złotego. 
W ten sposób pożyczka kolejowa jest zabezpieczo- 
na od wszelkieh wahań walutowych i powinna eie- 
szyć sie pelnym zaufaniem. 

PRODUKCJA CUKRU W EUROPIE. Według tym- 
czasowych oszacowań F. O. Lichta. produkcja cu- 
km buraczanego w Europie w ostatniej kampanji 
w porównaniu z poprzednią przedstawia się jak po- 
niżej: 


1923—24 1922—23, 
w tonnach 
Niemcy 1.125.000 1.463.000 
Uzechoslowacja 1.030.000 126.412 
Francja 485.000 430.000 
Polska 405.000 301.890 
Rosja 260.000 220.000 
Włochy 350.000 297.280 
Belyja 300.000 _ 268.928 
Hotandja 232.000 255.592 
Hiszpanja 175.000 170.000 
Szwecja 150.000 1.800 
Dasja 109.000 90.000 
Węgry 125.000 82.000 
Austrja 3.000) 24.468 
Europa ogółem: 5,074.000  4,537.430 


WPŁATY NA PODATEK DOCHODOWY. Poda- 
tek od dochodów na rok 1924 ma być płatny — jak 
ta na podstawie rozporządzenia Ministra Skarbu 
z dnia 11 kwietnia br. donosiliśmy w 2-ch ratach. 
przyczem termin wpłaty 1-szej raty wpłynął dla osób 
fizycznych i spadków wakujących w dniu 23 bm., da 
osób prawnych zaś upływa w dniu 1 maja. Do tego 
terminu wpłacona ma być Iza rata. udpowiadająca 
<caorocznej wysokości w markach polskich podatku 
należnego za rok 1923, a zwaloryzowanego wedhi 
Karsu 1 frank złoty równy 100.000 mkp. 

Druga rata tego podatku winna być zapłacona 
zarówno przez osoby fizyczne i spadki wakujące jak 
i przez osoby prawne do dnia 24 maja br. i stano- 


wić ma różnice między połową podatku w złotych 
od dochodu zeznanego na rok 1924, a należnością 
uiszczoną do dnia 23 kwietnia (la osób fizycznych), 
(względnie do dnia 1 maja br.) da osób prawnych). 


GIEŁDA. 
Kraków 26 kwietnia. 


Na giełdzie efektów zniżka przybrała na sile. Niełiczne 
tylko "efekta utrzymały swój wczorajszy kurs. Jedynie 
Pharma osiągnęia wydatną poprawę przy braku towaru. 

Na giełdzie pieniężnej kursa prawie bez zmiany. 


Kraków, 26 kwietnia. 
Dolar . . . . . 9,365.000— 
Frank szwajc. . . — 
Korona austr. . . 132 
Korona czeska . . 274.000 
Lir . . . . . . = 
Frank franc. . . . — 
Frank waloryzacyjny 5 .  1,800.000 
Frank złoty dla kolei do 30-50 
kwietnia . . 1,800.000 
Frank złoty dla poczt. do 30- -g0 
kwietnia . . . 1,800.000 
Frank złoty dla cen tytoniu do 
30 kwietnia . . . . . .  1,800.000 


DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH. 
Czeki: Nowy Jork 9855—9365: Londyn 11100; Zarych 


1678—1670; Praga 276 i pół; Wiedeń 133 i pół do 133: 
Amsterdam _ 34%. 


Akcje. Cyfry rozumieją się w tysiącach marek pm- 
skich. W transakcji: 
PAR AlE $ 1335—1350 
Impeks 95 
Pharma (b. Jaworniuki! 2775—3000 
Żegluga Połska 470 
Zieleniewski 31250—31500 
Parowozy 1125—1150 
H. Cegielski Poznań 1900—1925 
Trzehinia żelazo 2100—3150 
Górka 54000—52750 
Siersza 14500—15500 
Tepege 7200—1500 
Polska Nafta 1650—1700 
Oikos 11000 
Pokucie T5—1750 
Strug 4700—5000 
Symiykat Koszykarski Kraków 250 
Krakus 3050—3075 
Porcelana Ómielów 2550 
Fabryka cukmu w Choslorowie 14250—15000 
Flektrowmia Siersza 1625 
Bank Przemysłowy 1325—1350 
Bank Małopolski 2000 
Ziemski Bamk Kredytowy 500 
Banik Komercjalny 300—450 
Banik Ziani Spółek Zar. 2020000 i jedna czwarta 
A. Piasecki 3000 
Chybie 22000—22500 
Azot 1200—1300 


AKCJE NA POGIEŁDZIE. 

Jaworzaro drobne 86000; Gazy wschodnie 52000: Gazy 
zachodnie 17000: Lokomotywy 1375—1400; Len 4350; 
Węglówni 715—8?; Nafta Krosno 1425; Nobel 5400. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Czeki: Nowy Jork 9850—9300: Londym 41—4U7UV; Pa- 
ryż 305—590.850; Wiedeń 132.10—131: Praga 276. 300--- 
270: Włochy 416 i pół do 413 i jedna czwarta; Belgja 
508 i trzy czwarte do 506: Srwajcanja 1660—1650: Ho- 
lamdja 3485—3H65. 

Frank złoty 1800: Miljmówka 1025: Bony złote 1400: 
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Pożyczka złota 14250: Pozyczka dolarowa 5300. 

Akcje: Chottorów 1616250: H. Cegielski w Poznaniu 
1850—1825: Poc'sk 2150--8000: Parowozy 1175—1125— 
1175: L. Zieleniewski 33-—-33500; Klektrvezność 6-—5700 


ilo 5750: Polska Nafta 1575: Przemysł Naftowy 2650-— 
Warszawa, 26 kwietnia. 
Dolary St. ZJ]. . . . 9,350.000—9.300.000 
Frank fran. = = 
Frank szwajc. . . . — 
Korony czoskie . . z 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zamknięcie giełdy: Nowy Jork 5,68 i trzy czwarte; 


Lonilyn 24.67 i pół: Parvż 35.55: Wiedeń 19 i pół; Pra- 
ga 1660; Włochy 25.07 i trzy erwarte; Belgia 30.45: 
Budapeszt 7%: Helsimgfors —: Sofja 415: Holandja 209 
i pół: Chrystjamia 78.50: Sztokholm 148.50: Berlin 128.50; 
Bełgrad 1: Meljolam 25.07. 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Kawsy papieráw polskich w tysiącach koron austr.: 


sląski Bamx Eskontowy T; Bamk Hipoteczny 16: Portland 
Cement 150: Siera gómicza 108: Silesia 354: Famo 
1700: Grabicja 2100: Nafta 2900. Schomica 400—420; Iu- 
men 20. 


„AA|-WTREF"— NIA 
Tajemniczy dr mat miłosny. 


Dwa oknwawione widma śmiertelne. — Oboje mil- 
czą i zaniosą tajemnicę do grobu. 

Onegdaj wieczorem w domu nr. 54 przy ulicy Przy- 
okopowej w Warszawie rozegrał sie tajemniczy krwa 
wy dramat miłosny w mieszkaniu Neumanów. 

Neumanowie posiariają młolą. przystojną córkę, 
18-letnią Wande. Od trzech lat prawie stalym go- 
ściem w domu Neumanćw bywał Marjan Altman, e- 
lektromonter z zawodu. zamieszkaly przy ul. Chłod- 
mej nr. 40. 

Początkowo rodzice 
trzyli na narzeczonego. 
różnicy wieku między 
całe 11 lat starszy oł 


trochę niechętnem okiem pa- 
głównie '» powodu zbyt dużej 
narzeczonymi. Akman był o 
Nenunanówny. Ostatecznie je- 
dnak ulegli życzeniom córki i zgodzili się na narze- 
czonego, który zresztą zachowywał się poprawnie. 

Nikt z rodziny nie przyj mszczał też nigdy. by „„ma- 
rzeczeństwo” córki skonczylo się tak tragicznie. 

Onegdaj Altman. jak zwykle. zjawił się u narzeczo- 
nej i niczem nie zwrócił na siebie uwagi. Około godz. 
10 wieczorem. gdy oboje narzeczemi zostali sami w 
pokoju, rozległy się dwa wystrzały rewolwerowe. 

Usłyszawszy wystrzały rodzice. wbiegli do pokoju 
i tu zobaczyli straszny widok. Na podłodze leżały 
dwa ciała nieruchome. krwia zbroczone. Obok Alt- 
mana leżał rewolwer. 

(Wezwany lekarz poyotowia stwierdził, że oboje 
mają przestnzełone głowy. Rany śmiertelne. jednakże 
oboje dawali jeszcze oznaki życia. 

Jak się okazało. Altman pierwszy strzał skierował 
do narzeczonej. mierząc jej prosto w czoło, a gdy u- 
padła, w ten sam sposób strzelił do siebie. 

Oboje przewieziono do szpitala Dzieciątka Jezus. 
Wątpliwe jest. aby które z nieh można było urato- 
wać, albo chociaż dowiedzieć się o przyczynie dra- 
matu. Prawdopodobnie oboje skonają, nie odzyskaw- 
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ANTONI LEKSZYCKI. 


Pierwsze majówki 
EMAUS I RĘKAWKA. 
5 
Żawiły spór uczonych. 


czy Rękawka jest echem 
pogańskiego obchodu 


„Powitania Wiosny“, czy też 


szczątkowym tworem uroczystości znoszenia w ręka- 


wach ziemi na mogiłę Krakusa — rozwiązują rozba- 
wieni wesołkowie czynnie raczej na rzecz drugiej hi- 
potezy rękawikowej: Atakują oni u przedmiejskich 
piękności i rozbawionych turkawek w =ąsiedztwie rę- 
kawów znajdujące się — jak mówi Kazimierz Tet- 
majer — „te tajemnicze. te nieznane wgięcia, te skry 
te czary kształtów“, narażone wśród zgiełku zabawy 
niejednokrotnie na zbyt obcesowe ofensywy. rozgry- 
wające się na tle swawolnego roziyrania tempera- 
mentów. 

Równie wywód Łepkowskiego, który nazwę Rę- 
kawki wyprowadza od rąk, chwytających jaja i buł- 
ki, rzucane z góry, znajduje wielu zwolenników wśród 
nałogowych miłośników krakowskich zabaw ludo- 
wych. Pomysłowi ci rycerze drobnego przemysłu, po- 
zbawieni obecnie sposobności ćwiczenia muskułatary 
rąk na stokach Krzemionek, używają ich sprawnie 
do innych, ryzykownych rękoczynów wśród ciasnwty 
uamierających na nich ciał pąrników. Między rozba- 
wionym tłumem ręce ich pracują gorączkowo... nie- 


jednokrotnie z lukracywnym sukcesem w postaci 
„zwędzonego” zegarka, sakiewki lub portfel... 

Drobne te nieporozmmienia na tle .wywłaszczania” 
pątników ze sukiewek i portfeli oraz doraźnej rekwi- 
zycji zegarków, nie zamącają jednak zbytnio ogólnej 
żywiołowej wesołości, jaka potężną symfonją śmie- 
chów. pisków i chichotów, rozgwarem ożywionych 
rozmów oraz orgją rozpętanych temperamentów na- 
pełnia wzgórza Krzemionek. 

A kiedy wreszcie z zapadającym zmrokiem syte i- 
graszek i uciech pod gołem niebem zaczynają rozba- 
wione rzesze odpływać ku miastu i tonąć w jego uli- 
cach — równocześnie w pobliskich szyneczkach i ka- 
wiarenkach podgórskieh przy kieliszku. czy też przy 

..zalewanych kubkach“ wzmaga się wesołość i ochota 
często przeplatana krakowską piosenką ludową: 

Tutaj podniecona alkoholem sikoreczka zwierza się 
poufale: 


Piękny kwiatek róży. 
Ale w raxzkę kole. 
Niejednego chłopca 
Wyprowadzę w pole. 
Zachęcona otwartością swej rywalki inna turkaw- 
ka z zadartym noskiem dorzuca wyniośle: 


Jednego mam w głowie, 


> Tylko oa koninszku. 


szy pmzytomności. zabierając do grobu tajemnicę 
dramatu. 
Trzecia. czarnobrewa. żali sie żartobliwie na nie- 


stałość meżczyzn: 
Terażniejsza młodzież 
Same bałamuły: 


Dwieście panien kocha 
W przeciągu minuty. 


W innym przybytku Bacchusa turniej śpiewaczy 
toczy się około kieliszka i jego społecznej doniosło- 
ści: 

Kieliszek braciszek, 
Krwatereczka siostra: 
Ręka przyjaciółka 
Do gęby zaniosła. 

Zmieniające się -zybko „kolejki” 

twórczo na polot fantazji: 
Jaś pił do Wazdusia. 
Waluś do Michała. 
Marjacka wieża 
Z mimi tańcowała. 

Wreszcie „doszedł do głosu* porężny. aczaolwiek 
nieco ochrypły baryton. który, zanim zakończył swe 
produkcje pod ławą, w proroczem przeczuciu mają- 
cych nastąpić wypadków. z całą siłą przekonania 
wygłosił swe pijackie „eredo“: 


Na szymkfasie siejesz, 


wpływają cudo- 


A na busach młócisz. + 
Wnet w kozie wywiejesz -t 1 
l goły powróci. R ka 
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Ustawa o ochronie lokatorów. 
PRZEPISY OGÓLNE. 


Ant. 2. 19 Przepisom nóviejszej ustawy nie podle- 
gają: ai budynki, położone na obszarze stacji i linji 
kolejowych. będące wlasnoscia państwa lub prywat- 
nego przedsiębicostwa kolejowego i przeznaczcine na 
kolejowe secle smżbowe lub na j|omieszczenie praen- 
wników przedsębiorstwa kolejowego. z wyjątkiem 
domów mieszkalnych da pracewióków kałejowysu. 
wzmiesionych w b, dzielnicy anstejaukiej z fnaduszów 
emerytalnych fpensyvjmego i prawizyjnego). jak rów- 
nież z wyjatkiem tych budynków kolejowych. które 
zostały wymajete przez zanzącl kolejowy kooperatv- 
wom kolejowym: b) budynki, będące w dnn 1 kwie- 
tnia 1924 r. własnością państwa Inb związku samo 
rzą:lowego i przeznaczone na eele wojskowe. w któ- 
rych zamieszkiwanie osób cywimych jest niedopusz- 
czalne ze względu na interes obrcny państwa: 

d na obszame b. dzielnicy amstrjack'ej domy. dla 
którveh po dnin 27 I. 1917 r. udzielono zezwolenia 
na budowe. oraz domy. dla których tego zezwolenia 
udzielono wprawdzie przed 27 stycznia 1917 r.. które 
jednak będą oddane do zamieszkania po dniu west- 
ścią w życie niniejszej ustawy: powyższe postanowi” 
nia dotyczą również mie-zkań nadbudowanych. do- 
bułowanych lub przebudowanych grantownie w daw 
niej wzniesicnych domach oraz budynków lub iek 
cześci. które włesty ormuntownej przebudowie w celn 
przerobienia tychże budynków lub ch części. nieza 
mieszkanych lub na mieszkania niewynajmowanych. 
na pomieszczenia mieszkalme: 

e) mieszkamia. stamowiące uposażenie służbowe 
lub cześć jego. z wyjątk'em mieszkań. zajmowanych 
pnzez rządeów Inb administratorów domów tytułem 


ADMINISTRACJA OTWARTA 


od godziny 9—12 w połu- 
dnie i od godziny 4—7 
wieczorem. 


CENY OGŁ: 


! „GONIEC KRAKOWSKI: 


. wynagro'lzenia za pełmienie obowiązków meldunke- 
| wych lub zarządu oraz domów fabrycznych kopalnia 


mych (familijmych. o ile wymówienie pracy nie na 
stąprło z powodów uprawniających pracodawce ip 
zenwamia umowy najmu bez wypowiedzenia: 

g) w lemiskach i uzdrowiskach pommeszczema wy 
majmowane przez gości sezonowych: 

h) pomieszczenia. wymajęte na przedsiębiorstw: 
rozrywkowe, jak: k'no-teatry. kabarety. sale tańców. 


jury i pódelzae, chyta. że przedsiębiorstwo jest pro- 


wadzone wyłącznie dla celów | kulturahw-=oświato- 
wych: 

U pomieszczenia wynajęte na banki i kantocy wy- 
miany. jednakże z wyłączeniem wynajętych imstytu- 
com kredytowym państwowymi samonządewyni. 
spółlzielnian kredytowym i ich związkom: 

Dod dnia I stycznia 1926 r. począwszy — btułvn- 
ki. będące z przeznaczemia fabrykami. i pomieszeze- 
mia w takich budynkach. wynajęte wraz z unmade- 
niem pedni na wykonywamie przemysłu przy nżycia 
siły mechamieznej: nie dotyczy to pracowni rzemie- 
ślniczych: 

k) ogroły i place. wymajęte jako przynależność 
mieszkawia. z wyjątkiem wynajętych przez zaklady 
naukowe lub wyehłowawcze państwowe lub przez 
władze oświatowe. zarejstrowame takież zakłady pry 
wytne. oraz wynajotych przez zakłady lecznicze. 
| związki zawodowe i stowarzyszenia pracowników u- 
myslowych i fizycznych. towarzystwa kulturalno: 
oświatowe i sportowe. 


2) W o wygardkach. przewidzianych pod literami: w. 
bi. 6 e). oraz i wstepu 1. wynajmujący żądać mo- 
Że usunięcia lokatora jedynie z końcem kwartału 
kalewrdarzowego za popmzedgiem conajmniej trzymie- 
| sięcznem wypowiedzeniem. 


va. 


| 1914 r. (podstawowe komomei. 
| wazamy jest udowodnić 
| Mognego. 


5 jako 


ROZDZIAŁ H. 
DOPUSZCZALNA PODWYŻKA KOMORNEGO. 


Art. 3. 1) Wynajmującemu i lokatorowi wolno jest 
zawrzeć na zasadzie wzajemnego porozum ema iumo- 
wę co do wysokości i sposobu zapłaty komorneyo, 
nie inaczej jednak jak na piśmie i na czas nie krot- 
szy, niż na jeden rok. Nie dotyczy to atoli mieszkań 
do czterech pokojów włącznie. 

2) Jeżeli jestnak umowa nie dojlzie do skutku nv 
nie będzie odnowiona. albo też jeżeli nie jest dopu- 
szczalma. to wynajnującego i lokatora obowiązywać 
bę la z mocy samego prawa normy. ustalome na da- 
my okres czasu. zgodnie z jezepiszni amykulów 
5-8. 

Art. 4, Pomeszezeń ubosznych, jak: przedpokoje. 


| kurytarze. werandy, łazienki. kuchnie. spiźamie. al- 


kowy i pokoje dla »łużhy iwe zalicza się do licziy 
pokojów mieszkalnych. 

Art. 5. 1) Zu podstawę do oznaczenia wysokości 
komornego służyć ma komorne, płacone w czerwcu 
Wynajnujący obo- 
wysokość powyższego ko- 


2) Jeżeli przedmiot najmu w czerwem 1914 r. nie 
by} wynajęty. jeżeli nie można udowodnić ówczesne - 
go komomego. Inb też jeżeli ówczesne komome by- 


| lo ze wzgleęln ua specjalne warnnki danego stos- 


kn unownego wżlocznie wygórowane, t0 urząd roz- 

jemczy do spraw najman lub sasu ustali podstawowe 

komtorne według ówczesnych cen przeciętnych. 
BW razie oljeea ogrodu lub plaen. wynajętego 


przynałeżność mieszkania podstawowe ko- 


T niega © hprawiedniemu zmniejszenin, 


Ciąg dalszy nastagiio. 


la terminowe umieszczenia 


ogłoszeń 
Redakcja nie odpowiada, 


E a Eg 
OBOWIĄZUJĄCE OD 20-G0 MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo złp. 0°10 — dla poszukujących posad złp. 005 — za słowo drobne o treści matry- 
monialnej złp. 0'12 — wiersz milim. jednoszpaltowy złp. 0'10 — wiersz w rubryce „Nadesłane“ złp. 0*25 - z 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy złp. 0*50 — Za układ tabelaryczny kombinowany 50 proc. 


ZAKŁAD FRYZJERSKI 


poszukuje ucznia do praktyki od zaraz, wiadomość 


R. SZYDŁOWSKI ZAKŁAD FRYZJERSKI 
Karmelicka Kraków. 


(LIJ PA 


5.00.0000 Mk. JAKO PREMIĘ 


od kazdych dwuch kompletów otrzyma ten, króry po- 
wołując się na niniejszy Nr. 518 zamówi u nas 2 kom- 
piety bez różnicy które, dla siebie lub znajomych. „iBre- 
mję wysyła się gotówką po wykupieniu zamówienia). 
Ponieważ podróż bardzo droga i uciążliwa, a każden po- 
trzebuje coś z towarów, więc nie odkładajcie na później 
a zażądajcie natychmiast listownie pocztą za zaliczką 
(po tych wyjątkowo niskich cenach wysyłać będziemy 
tylko przez krótki czas! całego kompietu Nr. I składa- 
jącego się 


z 20 sztuczek towaru za 65.000.000 Mk. 


To znaczy: Sztuczka dobrego i modnego materjału na 
całe męskie ubranie, sztuczka ładnego batystu na dam- 
ską suknię, sztuczka plótna na 2 koszule męskie i sztu- 
czka płótna na 2 koszule damskie, sztuczkę na fartuch, 
l-a chustka letnia na głowę, 2 par pończoch, 2 par skar- 
petek 6 chusteczek do nosa i 2 szpulki nici do szycia 
wszystko razem tylko za 65.000.000 Mk. gatunek wyższy 
za 80.060.000 i najwyższy za 100 milionów. 


KOMPLET Nr. 2. ZA 70.000.000 Mk. 


Składający się z 2 kap pikowych na łóżka w pięknych ko- 
lorach i deseniach. | obrus na stół serwetowy, biały lub 
kolorowy 1 jedna sztuczka dobrego płótna l2-u nietroma 
biała lub kolorowa na pościel. Cały ten komplet ty!ka 
za 70.000.000 i gatunek wyższy za 85.000.000 mk. Uwaga. 
Zapewniamy, że jeżeli ceny naszych towarów nie okażą 
się znacznie tańsze od cen miejscowych, to przylmujemy 
towar na nasz koszt z powrotem Zaznaczamy, że otrzy- 
mujemy tysiące podziękcwań za wysłane towary. Przy- 
jeżdżających do Łodzi prosimy o odwiedzenie naszego 
Składu. Zamówienia prosimy adresować: 


Skład Fabryczny M. BRYL w Łodzi 


ulica Piotrkowska 56 w podwórzu. 
Odpowiedziałny redaktor Dr. Władysław Świrski. 


NIEZBĘDNA W KAŻDYM 
BUDUARZE DAMSKIM 


CA ON 


fó0.JIOMDNIOUACZ 
Ssabryka perum i kosmetyków 
m~ I OZN ATIL v 


WARIZAWA *% _ KRAKÓW E RADOM 
u 77 IAUSK A. TYNEŃ GŁÓWNY 45, LASI 12 


ł 


Zdolna ekspedjentka 


z działu galanteryjnego poszukuje posady. Zgło- 


wiersz milimetrowy po kronice zip. 0440. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


NAJKORZYSTNIEJ sprzedac można obrazy, sztychy, 
bronzy. antyki, kilimy. dywany. porcelanę itp. na IV Di- 
cytacj artystycznej. która odbędzie się w Domu artv- 
stów plac św. Ducha we czwartek 1 i w piątek 2 maja. 
Zgłoszemia do 28 kwietnia włącznie. 


Żem O A YZ I 
ZGUBIONY z portfelem dokument wojskowy Kraków, 
rocznik 1901. Franciszek Augustyn unieważnia. 524 


DWIE młode panienki. Jania i Ani. nadzwyczaj sympa- 
tyczne. pragną mawiązać znajomość z dwoma inteligent- 
aymi mężczyznami. Jania brunetka. Ani blondynka. — 
Oferty wprost do Adm. „Gońca“ pod .Jamia i Ani“. 
406 


<A LL A, 
MŁODA panienka z ukończoną szkołą handlową pra- 
gaie przyjąć posadę początkującej kantorzystki. Zgłosze- 


wa do Adm. „Gońca* pod „M. E 522 
AKADEMIK sumienny. rutynowany pedagog, przyjmie 
| bekcje w popołudniowych godzinach na dogodnych wa 
runkach. Łaskawe zgłoszenia przyjmie A: „Gońca“ 
ped .„Rutyna“. 616 


Poważna fabryka branży spożywczej 
poszukuje w większych miastach Rzeczypospolitej Polskiej 


ZDOLNYCH PRZEDSTAWICIELI 


dla objęcia skiadów komisowych. Refiektanci, czyli firmy, 
rozporządzaiące lokalem na biuro i skład chłodny, zechcą 
zło yć, oferty, możliwie w języku niemieckim, pod F. 2682. 
Do Biura Danziger Anzeigenbiro, Danzig, Langenmarkt 


szenia listowne do Adm. Gońca pod „Zdolna*. j 15. Gwarancja wartości zło. 18.000— 20.000. — pożądana. 


PAPIERY WARTOŚCIOWE 


*akcje, noty, kupony, czeki, obligacje i 
oraz wszelkie prace drukarskie 
wchodzące w zakres wykonania wy- 
kwintnego dostarczamy w jaknajkrót- 
szym czasie po cenach przystępnych. 


DRUKARNIA NARŁADOWA 


Kopernika L. 8. KRAKÓW. 


| DOIQOCIOOO(GOOO 


ASZYNY do szycia znanej 
we dobroci „Kasprzyckiegać. 
Tanio - Hurtowo - Deralicz- 
nie-Katv, Skład fabryczny: 
Warsztaty reparacyjne.War- 
Szawa, ul. Marszałkowska 
153. Telefon 104-51. Filia: 
Częstochowa, Aleja 43. Ża- 
mawiać można listownie 
Warszawie. 206 


ŁYNY uniwersalne dla 
wszelkich celów wyda- 
jące przemiał każdej gru- 
bości dostarcza : BT. Ja- 
recki 1 Buki, Warszawa, 
Hoża! nr. 37. Tel. 405—25. 


OPIOCHOODIOCOGO 


Tel. Nr. 1227. 


Kratkowska Drukarnia Naktadowa w Krakwwie pod zarządem J. Borkowicza. 
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